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Przesłanki 


Za postawioną przez nas wczoraj tezą, 
że minister Jędrzejewicz nie będzie chciał 
być „premjerem przetrwania“ przemawia ca- 
ły szereg różnych względów. Na niektóre 
z nich pragniemy tu zwrócić uwagę, gdyż 
wydaje się nam, że opinja publiczna zbyt po- 
wierzchownie ocenia ostatnie zmiany w rzą- 
dzie, widząc w mich tylko zwykłą „zmianę 
warty“, gdy tymczasem, według naszego 
przekonania, posiadają one nieco głębsze 
znaczenie. 

Trzeba zauważyć, a raczej przypomnieć, 
że p. Jędrzejewicz na stanowisku ministra 
W. R. i O. P. stał się w ostatnich czasach 
najbardziej prononsowanym politykiem obo- 
zu pomajowego. Nie premier, p. Prystor, 
który, jak to już mieliśmy wczoraj sposo- 
bność mówić, w swej działalności mało zwra- 
cał uwagi na ideologję tego obozu, trzyma- 
jąc się ściśle ram rzeczowości, zmuszony do 
tego zapewne przez życie, ale również z te- 
go powodu, że przeróżne hasła ideowe, któ- 
remi ten obóz operuje, nia bardzo odpowia- 
dały jego mentalności. Gdy obserwowało się 
Gziałalność p. Prystora na stanowisku pre- 
mjera, gdy czytało się jego przemówienia, 
wygłaszane w Sejmie i Senacie, to można 
było przyjść do wniosku, że mógł on stać na 
czele rządu także przy innym systemie rzą- 
dzenia państwem. Nie było w nim nie „po- 
majowego”, z którem to pojęciem łączy się 
pewien rozmach, niezawsze szczęśliwe próby 
nieliczenia się z rzeczywistością polską, to 
wszystko, co zwykliśmy określać, jako „ra- 
dosna twórczość... 

To samo, tylko może w nieco mniejszym 
stopnin, da się powiedzieć o ministrze spraw 
wewnętrznych, p. Pierackim. Przeprowadził 
on cały szereg ustaw, których głównym ce- 
lem jest umocnienie obecnego systemu rzą- 
dzenia, ale forma, ale sposób, w jaki to uczy- 
nił, nie miały w sobie nie z tej bojowej za- 
dziorności, która tak wybitnie charaktery- 
zuje obecnego premjera i ministra W. R. 
LO. E. 

Pam minister Jędrzejewicz na tem osta- 
tniem stanowisku opracował znany pro- 
gram reformy, szkolnietwa, pomyślany pod 
specyficznym kątem widzenia i ze ściśle 
określonym celem, którym jest całkowite 
podporządkowanie młodzieży i całego wy- 
chowania szkolnego widokom jednego obo- 
zu politycznego oraz przeprowadził swą kon 
cepcje nie tylko w sposób bezwzględny, lecz 
również przy zastosowaniu owego bagażu 


ideowego, którego nie widzieliśmy w wy- 
stapieniach dwóch poprzednio wymienio- 


nych ministrów. TP. Jędrzejewicz, jako mi- 
nister W. R. i O. P., był nie tylko kierowni- 
kiem polityki szkolnej, ale stał się także 
najwybitniejszym ideologiem obozu pomajo- 
wego, pionierem i realizatorem jego haseł 
w najważniejszej bodaj dziedzinie życia pati 
stwowego — w dziedzinie wychowania. Pam 
minister Jędrzejewicz we wszystkich swych 
wystąpieniach publicznych dawał wyraz 
ideologji pomajowej w formie tak zdecydo- 
wanej, że to wprawiało w kłopot nawet 
zwolenników rządzącego państwem obozu, 
a wśród opozycji musiało budzić poważne 
zastrzeżenia i stanowcze protesty. 


Minister Jędrzejewioz stanął na czele 


i wnioski. 


rządu obciążony taką przeszłością politycz- 
ną, która zgóry przesądza kierunek jego 
przyszłej działalności. Jeżeli na stanowisku 
ministra W. R. i O. P. p. Jędrzejewicz był 
najbardziej prononsowanym politykiem obo- 
zu pomajowego, to byłoby naiwnością mnie- 
mać, że zmieni się pod tym względem po 
objęciu premjerostwa, gdy  rozporządza 
większemi wpłytwami i gdy posiadł większe 
możliwości techniczne dlv realizowania swej 
koncepcji politycznej.Nominacja p. Jędrze- 
jewicza na stanowisko premjera nie jest 
z pewnością rzeczą przypadkową, ale prze- 
myślanem i konsekwentnem posunięciem. 
Przez tę nominację sankcjonowana została 
niejako jego działalność na stanowisku mi- 
nistra W. R. i O. P., która rzekomo miała 
budzić w wysokich kołach miezadowolenie 
i zastrzeżenia. Dziś, po tej nominacji, ujaw- 
niła się cała naiwność podobnych przypu- 
szczeń. Nie powierza Bię kierownictwa rzą- 
du ministrowi, który na dotychczasowym 
stanowisku mie odpowiadał powierzonemu 
mu zadaniu albo szedł zbyt daleko, dalej, 
niż to odpowiadało zapatrywaniom czynni- 
ków decydujących, w swej działalności. 

Z powyższych przesłanek wynikają pe- 
wne wnioski, których pominięcie milcze- 
niem nie wydawałoby się nam wskazanem 
z najrozmaitszych względów. Na tle tego, 
cośmy powiedzieli, przedewszystkiem tru- 
dno jest pogodzić się z wypowiadanem tu 
i ówdzie zdamiem, ażeby zrekonstruowany 
rząd z p. Jędrzejewiczem na czele, był rzą- 
dem sezonowym, przewidzianym tylko na 
letnie miesiace. Zdaniem naszem, niema 
żadnych pozytywnych danych, któreby 
przemawiały za tą koncepcją. Rząd obecny 
jest najbardziej jednolitym pod wzglę- 
dem ideologji pomajowej, aniżeli jakikol- 
wiek rząd poprzedni w ciągu ubiegłych sie- 
dmiu lat Niema w mim żadnej domieszki 
pseudo-skonserwatywnej, bo minister skarbu, 
p. Zawadzki, nie jest znowu tak ściśle zwią- 
zamy z grupą ks. Radziwiłła, aby go można 
było zaliczać do konserwatystów sanacyj- 
nych. Pomijając drobne odchylenia. rząd 
obecny jest najczystszą emanacją t. zw. 
grupy, pułkowników, stanowiącej najsilniej- 
sze i najbardziej wpływowe odgałęzienie 
w obozie pomajowym. 

To jeden wniosek. Drugi dotyczy prze- | 
widywań co do ogólnego kierunku politycz- 
nego zrekonstruowanego rządu. Pod tym 
względem zdaje się nie będziemy zbyt da- 
lecy od prawdy, jeżeli powiemy, że będzie 
to kierunek bardziej radykalny. Większość 
członków obecnego 
z partji socjalistycznej albo z ugrupowań 
prononsowamych politycznie bardzo na le- 
wo. Z całego szergu faktów można wnosić, 
że jeżeli w niektórych wypadkach więzy 
organizacyjne zostały porwame, to jednak 
więzy ideowe pozostają nadal dość silne. 
Zresztą, dowodów tego nie trzeba szukać 
zbyt daleko. Wystarczy przypomnieć, że 
wszystkie organizacje, tworzone za rządów 
obecnego ministra W. R. i O. P. na terenie 
szkolnym, jak „Straż Przednia”, „Legjon 
Młodych* i inne mają charakter zdecydowa- 
nie radykalny i często operują hasłami, któ- 
rych realizacja możliwa byłaby w innym]. 
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Roosevelt przeciw „dozbrojeniu“ Niemiec 


Nowy Jork 12 maja. Wedle doniesień 
z Waszyngtonu, prezydent Roosevelt i sekre- 
tarz stanu Hull dali ambasadorowi niemiec- 
kiemu Lutherowi i prezydentowi Banku Rze- 
szy, Schachtowi do zrozumienia, że stanowisko 
Niemiec w Genewie musi ulec zmianie. Niem- 
cy muszą porzucić wszelką myśl o dozhroje- 
niu i powinny się zadowolić obniżeniem zbro- 
jeń innych państw, przy zachowaniu potrze- 
bnych środków ostrożności w dziedzinie bez- 
pieczeństwa. Dalej zwrócono im uwagę na ko- 
nieczność zajęcia stanowiska ugodowego, zre- 
zygrowania z pretensji do równości zbrojeń i 
rewizji Traktatn Wersalskiego. 


Angielski minister wojny grozi Niemcom 


sankcjami karnemi. 

Londyn. (PAT). Wczorajsze oświadczenie 
ministra wojny lorda Hailshama w Izbie Lor- 
dów, że wszelkie zakusy ponownego uzbroje- 
nia się przez Niemców będą traktowane jako 
złamanie postanowień Traktatu Wersalskiego, 
wywołało w całej Anplji olbrzymie wrażenie. 
Pogląd ministra Hailshama, który obok Bald- 
wina jest najwpływowszym przywódcą rządzą- 
cej partji konserwatywnej, uważane są jako 
pogląd całego gabinetu. W każdym razie wia- 
domo, że minister spraw zagranicznych Simon 
solidaryzuje sią całkowicie z wywodami Hails- 
kama. 

Głosy prasy niemieckiej. 

Berlin. (PAT. Uchwała gsnewska w spra- 
wie uzmania niemieckich organizacyj wojsko- 
wych za zdatne do użycła w czasie wojny, 
wywołała w prasie niemieckiej bardzo ostrą 
reakcję.” i 

„Deutsche Ztg.“ doniesienia swoje zatytu- 


AW R Z ZA ZZ Z 0 YZ Z A 


łowała: „Warjackie (t) wystąpienie w Gene- 
wieć. „Tägliche Rundschau“ pisze „o ataku 
generalnym sabotażystów*. „Berliner Tag- 
blatt“ opatruje swoje dane tytułem .1-ta go- 
dzina w Berlinie”, „Lokal Anzeiger“ pisze, że 
jeżeli komisje konferencji rozbrejeniowej po- 
wezmą jeszcze inne tego rodzajn decyzje, to 
nawet dla najbardziej ograniczonego stanie się 
jasnem, że przy pomocy tego rodzaju metod 
nie zabezpieczy się pokoju w Europie. „,Ger- 
mania“ twierdzi, że rozbicie się genewskiej 
konferencji będzie dla każdego poszczególne- 
go państwa, nietylko dla rozbrojonych, ozna» 
czało godzinę Nemezis, 


Jakie sankcje można stosować? 


Paryż, 12 maja. Prasa paryską w korespone 
dencji z Genewy jednomyślnie stwierdza, iż 
skutkiem nieprzejednaneęgo stanowiska delega- 
cji niemieckiej, której taktyka zmierza do przy- 
znamia Niemcom bez ograniczeń prawa zbro- 
jeń, znalazła się konferencja rozbrojeniowa w 
sytuacji bardzo poważnej. Wczorajsze obrady 
delegatów 5 państw pod przewodnictwem Hen- 
dersona wykazały, ż6 niema żadnych widoków 
osiągnięcia porozumienia, wobec czego prasa 
uważa za wskazane wystąpić przeciw Niemcom 
z sankcjami, lub odroczyć prace konferencji 
do jesieni, 

„Echo de Paris“, rozważając możliwość za- 
stosowania wobec Niemiec sankcyj, stwierdza, 
łe w rachubę wchodzić mogą jedynie sankcje 
na podstawie paktu Ligi Narodów, albo swoba- 
da akcji dla poszczęgólnych państw, W drugim 
wypadku państwa miałyby zupełną swobodę 
wyboru środków do obrony swoich praw i in- 
teresów. ; , 

| m. 


„Dozbrojenie“ to przyspieszenie nowej wojny, 


OPINJA ANGLJI I FRANCJI PRZECIW HITLEROWSKIM NIEMCOM. 


Warszawa 12. 5. (Telef. wł.) Opinja francu 
ska coraz wyraźniej nastawia się przeciwko 
tragikomedji genewskiej. „Skończyć z konfe- 
rencją rozbrojeniową, skończyć jak najprę- 
dzej? staje się naczelnem hasłem kół narodo- 
wych. Ostatnie wystąpienia Nadolnego i Neu- 
ratha. wywołały, jak stwierdza korespondent 
paryski „Kurjera Warszawskiego”, silne zanie- 
pokojenie nawet w lewicowych kołach, zbiiżo- 
nych do rządu. Reakcja paryska potęguje 
znowu reakcję Londynu. Nie ulega kwestji, Że 
Anglja przewodzi dziś ruchowi przeciwhitle- 
rowskiemu. Przyjącie Rosenberga w Londynie 
było więcej niż lodowate. Wiadomości z Wa- 
szyngtonu dowodzą, że nie wiele lepiej byi 
przyjęty. Schacht w Białym Domu. 

Barbarzyństwo hitlerowskie — woła Ohur- 
chill w artykule podanym przez „Agence Eco- 
ncmigue et Financiere“ — poprostu zabrania 
narodom cywilizowanym komunikować się 
z Niemcami, a równość zbrojeń, pisze Chur- 


chill, to przyspieszenie nowej wielkiej wojny. 


Porównywać  barbarzyństwo 
z powrotem średniowiecza, 


hitlerowskie 
pisze 


rządu wyszła albo| ~ 


ustroju społecznym. a nie tym. który oho- 
wiązuje w Polsce... p 

Nie dziwmy się zatem, że ostatnia re- 
konstrukcja rządu wywołała takie niezado- 
wolenie wśród konserwatystów sanacyj- 
nych. Myślą oni, coprawda, powoli i nie 
wszystko widzą. co się wkoło nich dzieje. 
Ale tym razem przejrzeli i nie umieją ukryć 
swego niezadowolenia i swych obaw, lecz 
to już nie nie pomoże. Następuje zwrot. 
z którego zupelnie jasno wynika, że znajdą 
się oni wkrótce poza nawiasem planów i za- 
mięrzeń obozu pomajowego. 
A, D. 


dosłownie | 


Bernus w „Journal des Debate", jest zbrodnią 
w stosunku do średniowiecza, którego cywili- 
zacja stała wyżej niż cywilizacja Niemiec na. 
rodowa-socjalistycznych. W związku z tem wi- 
doczna jest zmiana opinii francuskiej na za 
gadnienia rewizji. Ze zdumieniem można byłe 
wyczytać wczoraj w artykule redaktora na: 
czelnego „Republique“ Roche'a ustępy prze. 
ciwko tezom rewizjonistycznym za wszelką 
cenę. Opinja przechyla się również na stronę 
polską w sprawie Pomorza, jak artykuł Bido. 
na w „Exelstorze”, oraz Helseya w „Journalu”. 
Są to artykuły przeważnie wrażeniowe i opiso- 
we nie zawsze dokładne. ale nacechowane go- 
rącą przyjaźnią dla Polski i nie pozbawione 
znaczenia z punktu widzenia uświadamiania 
opinji tfrancuskfej o tetocie zagadnienia pomor 
skiego. 


NECIE EEG OTE 


Katastrofa autobusowa 
pod Poznaniem. 


Poznań, (PAT.) We czwartek wieczorem 
wydarzyła się na szosie między Poznaniem a 
Środą katastrofa autohusowa. Mianowicie w po- 
bliżu Gątek najechał autobus, kursujący na 
tej Jin} na drzewo 1 rozbił się. Z pośród liez- 
nych pasażerów 8 została poranionych, w tem 
6 ciężko, 


PIORUN ODŁAMAŁ KOLBĘ KARABINU, 
A ŻOŁNIERZ WYSZEDŁ CAŁO. 


Wilno, 'PAT.) Dzienniki donoszą o niezwy- 
klym wypadku, jaki wydarzył się szeregowco- 
wi posterunku granicznego we wsi Adamowo 
w rejonie Michniewicze, mianowicie piorun t- 
derzył w iego karabin, odłamując kolbę strzel- 
hy. Żołnierz prócz ogólnych lekkich kontuzyj 
nie stracił przytomności i nie poniósi żadnego 
szwanku, 


0 czem piszą inni?.. 


Czy opozycja jest skrępowana? 


P. Niedziałkowski oświadczył w .Ro 
botniku”, że motywów uchylenia się P. P. 3. 
od udziału w Zgromadzeniu Narodowem 
nie może podać ze względu na niebezpie- 
czeństwo konfiskaty. Na to oświadczenie od 
powiada p. Stpiczyński w ..Kurierze Poran- 
Bym. 

„Opozycja — pisze — nie jest (1) skre- 
powana w wypowiadapiu swoich poglądów, 
najlepszym dowodem chociażby publikowa- 
ne bez przeszkód 6ocjalistyczne manifesty 
pierwmszomajowe,  wypowiadające wojnę 
cbozowi rządzącemu, na podstawie przesła- 
nek — w mojem przekonaniu — stanowczo 
kłamliwych'. 

„. W końcu oświadcza, że, jeśli p. Nie- 
Gziałkowski „obawia się* opublikować te 
motywy na łamach „Robotnika“, to on, W. 
Stpieczyński, służy mu łamami „Kurjera 
Porannego... 

W odpowiedzi na to p. 3 
pisze w „Robotniku“: 

„Jeżeli p. W. Stpiczyński może wydru- 
kować w „Kurjerze Porannym” tekst moty- 
wów nieobecności ZPPS., — proszę bardzo; 
tekst został przesłany w dniu 8 maja w kil- 
ku egzemplarzach do Klubu Sprawozdan- 
ców Parlamentarnych. Rękopisem mogę 
służyć. Przedrukujemy chętnie nasze moty- 

"wy ze szpalt... „Kurjera Porannego". 


„Rząd jest zanadto łagodny“. 


Jako pendant do powyższego wydarze- 
nia może służyć znów pogróżka wypowie- 
dziana wprawdzie przez podrzędny, ale 
w każdym razie sanacyjny, tygodnik Ha- 
glo“ (Tamów): 

„Rząd jest aż nadto łagodny i dobry, że 
pozwala anarchizować wieś, podważać au- 
torytet państwa, siać nienawiść do Polski 
i szkodzić maszej spoistości i zwartości na- 
rodowej, ale ta łagodna tolerancja dobiega 
końca. Albo wielcy prezesi (opozycji) padną 
na kolana i błagać będą o przehaczónie 
za sianie anarchji we własnem państwie, 
albo Rząd musi stanąć wobec konieczności 
państwowej i wytępić wszystko zło środka- 


z) 


iedziałkowski 


mi, jakie tylko ma de dyspozycji, bo czas |, 


nagli, a dzwomek alarmowy już się odzy- 
wa". 


Sanacja bez konserwatystów. 


Szereg pism tak opozycyjnych, jak sa- 
nacyjnydh zwraca uwagę na jedyną zmianę 
personalną. w rządzie, t. j. powierzenie re- 
sortu rolnictwa p. Nakoniecznikow-Klu- 
kowskiemu... „Kurjer Poranny“ stawia krop 
kę nad „i“ pisząc: 

„Połączoną tekę rolnictwa i reform rol- 
nych objął najbliższy współpracownik pre- 
mjera Prystora, Bronisław Nakoniecznikow- 
Klukowski. Nominacją tą przerwany został 
niezbyt płodny (!) w rezultaty (!) ciąg tra- 
dycji, iż aby prowadzić politykę rolną w pań 
stwie trzeba koniecznie posiadać majątek 
tlemski”. 

Więc osłabienie związku sanacji 
z konserwatystami i ziemiaństwem!.. Po- 
dobnie pisze opozycyjny „A. B. O.*. 

„W kołach samacyjno-konsenwatywnych 
— czytamy w tym orgamie — skład nowe- 
go gabinetu wywołał rozgoryczenie. Komser 
watyści mieli podobno zastrzeżenia co do 
powierzenia premjerostwa p. Jędrzejewiczo- 
wi, który należy do grupy radykalnej t. zw. 
„Filaretów“, a najbliższymi mu ludźmi są: 
p. Stefan Starzyński, wojewoda śląski Ura- 
żyński, wojewoda Kościałkowski i inni. 
Konserwatyści oczekiwali też, że tekę rol- 
nictwa obejmie ktoś, do nich zbliżony a 
bardzo mocno mieli się domagać ustąpienia 
gen. Zarzyckiego, nie mogąc mu zapomnieć 
ostrego wystąpienia w sejmowej komisji 
budżetowej i wyrażeń („szmaty“) jakich 
użył pod adresem ludzi o historycznych na- 
zwiekach. Żadne z tych życzeń nie zostało 
spełnione, stąd niezadowolenie, 

Byliśmy zawsze zdania, że konserwaty- 
ści prowadząc liberyjną politykę idą złą 
drogą. Tolerowano ich w obozie sanacji i 
nawet dawano im teki, jak długo ich popar- 
cie było potrzebne słabemu jeszcze B. B. 
Dziś — stają się zbędnymi i niewygodnymi. 
Narasta w obozie sanacji radykalny kieru- 
nek społeczno-polityczny. Wcześniej. czy 
później zostamą konserwatyści wyłączeni 
z obozu B. B. i wtedy staną w społe- 
czeństwie osamotnieni. 

Co przyniesia premjerostwo 

p. Jędrzejowicza? 

P. Okwulicz w „„Kucjerze Wileńskim* tak 
charaktesyzuje p. Tędrzejewicza: 

„Jest niewątpliwie jednym z najtward- 


szych ludzi w gronie ministrów  pomajo- 
wych". 
Odznaczył się szczególnie w wake 


| 


| 


U 


„GŁOS NARODU" z 


Pierwsze po r. 1918 


Wejna dwóch małych republik południowo- 
amerykańskich, Paragwaju i Boliwji, jest je- 
duym z tych nielieznych zatargów, które nie 
wpływają bezpośrednio na polożenie międzyna: 
rodowe. Jest jeszcze, jak się ckazuje. na świe- 
cię kilka państw, które moga wojewać, ni 


nie 
zwracająe na siebie uwagi calego świata i mic 
wywołniac zaniepokojenia. Ktokolwiek zwycie 
ży, B-miljonowa Beliwja czy 1-miljonowy Pa- 
riuwaj. nie cddziala to na polityką państw 
eurcpejskich, Inaczej nia się rzecz np. z wojna 
na Dalekin Wschodzie. 

Bój o Gran Chaco interesuje wice Nas ra- 
czej z punktu widzenia prawa międzynarcdo- 
wego. Walczą dwaj czlonkowie Lisi Narodów, 
walczą w okresie. gdy wojna jest ..potewioni! 
i zabroniona po wieczne czasy. Gdy w «niu 
10 maja Paragwaj wypowiedział wojnę Boli- 
wji. było to — jak się zdaje — pierwsze for- 
malne wypowiedzenie woiny po r. 1918. In- 
nych wojen „niema”. Obłudna i nieszczera dy- 
qlomacja genewska nie chee nazywać rzeczy 
po imieniu. Nie nazywa wojna walk japońsko- 
chińskich, nie dostrzega krwawych starć na 
granicy Peru i Kolumbji. Wojny .nicma*, dò- 
póki nie została oficjalnie wypowiedziana. 

Wytwarzają się niezwykle sytuacje. W Man 
dżurji i na linji „Wielkiego Muru“ padło już 
conajmniej kilkanaście tysięcy Chińczyków. 
ale mimo to poseł chiński jest w Tokio, a ja- 
poński w Namkinie. Oficjalnie wojny niema. 
Paragwaj postawił sprawę jasno, wypowiada- 
jąc wojnę, ale nasuwa się pytanie, czy też 
przypadkiem nie zostanie uznany za napastni- 
ka? Wojna toczy się w gruncie rzeczy od 
czerwca 1932 r., a trudno dociee, kto ją za- 
czął. Liga Narodów miała na to prawie rox 
czasu. Nie zrobiła niec. Gdyby mimo to zamiast 
uznać swą winę, próbowała potępić Paragwaj 
za naruszenie paktu Ligi Narodów, byłby to 
bardzo ciekawy precedens. Byłby wskazówką 
dla wszystkich członków Ligi, że wojnę mo- 
żna prowadzić i to nawet brutalnie, byle jej 
oficjalnie nie wypowiadać. 

Być może, że ku tego rodzaju wojnom 
idziemy i to nietylko dlatego, że żadna strona 
nie chce się narazić na potępienie jej postę- 
powania przez Ligę Narodów. Jest jeszcze in- 
na przyczyna, dla której nie będą wskrzeszone 
rycerskie tradycje wypowiadania wojny, ba, 
nawet dawania przeciwnikowi dłuższego czasu 
na przygotowanie się do obrony. Tą przyczy- 
ną są postępy techniki wojennej, które zape- 
wniają duże szanse temu, kto zaskoczy prze- 
ciwnika. To też coraz częściej kroki nieprzy- 
jacieldkie wyprzedzają formalne deklaracje o 
istnieniu stanu wojennego. Tak było w r 
1904 podczas wojny rosyjsko-iapońskiej į tak 
było w r. 1914. Pierwej ruszyły ku granicy 
zmobilizowane cichaczem dywizje, z * dopiero 
potem ambasadorowie i posłowie wręczali noty 


z wypowiedzeniem wojny. Dziś, gdy coraz 
większą rolę odgrywa lotnictwo, fachowcy 


twierdzą, że samoloty bombardujące, ruszą ku 
nieprzyjacielskim granicom, zanim jeszcze bę- 
dą wymienione dokumenty o wypowiedzeniu 
wojny. 

Wypowiedzenie wojny. Boliwji nie polepszy 
położenia Paragwaju. Może pozwoli rządowi 
zmobilizować więcej ludzi, lecz mimo to Para- 
gwaj będzie miał ciężkie dni przed sobą. Od 
pam miesiący na froncie szczęście sprzyja Bo- 
liwijozykom. Zdołali oni odbić forty, stracone 
w pierwszym. pomyślnym dla Paragwaju, okre 
sie wojny i idą coraz dalej naprzód, Zwrot 
w wojnie nastąpił wtedy, gdy naczelne dowódz 
two wojsk boliwijskich objął niemiecki generał 
Ktndt. Jego dziełem jest powstrzymanie ata- 
ków Paragwajczykków i rozpoczęcie kontrofen- 
zywy. 

Krwi wylano już sporo, Boliwijczycy obli- 
czają straty przeciwnika na 12 tys. zabitych 
i rannych. Paragwaj znowu wysoko oblicza 


GRA AE ECO WORZANNNOE ON HEJA OANCYĄCYE 
z uniwersytetami: 

„Z wielka uporczywością i energją — 
pisze p. Qkuticz — potrafił przełamać kon- 
serwatyzm tych sfer, które z tytułu swych 
funkcyj zajmują w społeczeństwie szczegól- 
nie mocną pozycję”. 

„Jeżeli mimo przed nim stojącego zada- 
nia (wprowadzenia nowego „ustroju szkol- 
nego” w życie) na barki min. Jędrzejewieza 
złożony został ciężar szefostwa rządu, to nie 
można tevo inaczej ocenić, jak. że to jest 
dowód jak wyscko jego prace dotychczaso- 
wą oceniły najwyższe czynniki państwowe. 
Nasnwa to przypuszczenie, jż ma. stanowi- 
sku nowem  premjer Jędrzejawicz będzie 
miał nie jedną sposobność wykazania siły 
woli i charakteru, której ostatnio jako mi- 
nister oświaty, dał wymowne dowody“. 
Żydowsko-lewicowy organ łódzki „Głos 

Poranny“ twierdzi, że 

„nominacja p. Jędrzejewicza na prezesa 
rady ministrów oznacza wzmocnienie kursu 
przeciwko opozycji prawicowej, a przede- 
wszystkiem twarde wykonanie ustaw o szko 
lach akademickich“. 


dnia 13-g0 maja 1933 r. 


wypowiedzenie wojny. 


straty Boliwji i ehwali się wzięciem 1.600 jeń- 
ców. Gbnstronne straty bylyby jeszeze więk- 
sze, gdyby nie to. że teren i klimat utrudnia 
wielkie operacje. Gran Chaco jest ziemią bar- 
dzo slabo zaludnioną. Zdarzył się wypadek. 
że jakiś oddziałek zginał z głodu, bo zahłakał 
się w bezdrożnej i bezludnej pnszczy, Miejsca 
jest tam dość. Gdyby tylko połowę sum wy- 
danych na wojne obróciły oba państwa na ko- 
lonizację. to każdy z zabitych żołnierzy mógł 
hy tam wieść dostalnie życie. Niestety. narody 
kiernja się namiętnością a nię rozumem, 

A jeńnak wierzymy. że także Boliwijczyc? 


a 
Żydzi „polscy” ni 

4 „P y € 

W połowie kwietnia obliczano liczbę ży- 
dów, przybyjych z Niemiee do  Folski, na 
16.000. Tak podawały psma żydowskie, Xie 
pomylimy się chyba, jeśli przyjmiemy, że obec 
uie liczha uchodźców wynosi około 23.090. 

Polska nie może na stałe przygarnąć tak 
Ggronmej liczby żydów. Organizacje żydow- 
skie powamy uchodżecm pomóc do wyjazdu 
i osiedlenia się jużto w Palestynie, jużo w in- 
nych krajach  curopejskich i amerykańskich. 
które liczą 1. 2 lub 3. a nie jak Polska — pli 
sko 10 procent żydów. Musimy tego żadać 
tmbardziej, że jest to żywioł obcy. Część u- 
ehodźżców to obywatele niemieccy, a część — 
polscy, ale tak mało z Polską majacy wspól- 
nego, że przeważnie nawet nie umieja po pol- 
sku, 

Stwierdza to nawet sanaecyjny pnblieysta. 
peset z B. B. Mackiewicz. Opisujac w Słowie” 
wileńskiem swe spostrzeżenia z Niemiec, p. 
Mackiewiez przedstawia klopoty, jakie miał 
konsulat polski w Berlinie i zaznacza: 

„Żydzi, którzy zglaszali się do konsulatu o 
interwencję, w 75% wypadków nie umieli na- 
wet rozmówić się po polsku, Są to ludzie zu- 
pełnie kuiturze polskiej obcy. Prawo niemiec- 
kie wymaga, aby każdy cudzoziemiec zaopa- 
trzony był w ważny paszport. Jednak żydzi 
polscy uchylali się cd tego rozporządzenia i 
naoyrół nie odnawiali sobie paszportów, dopie- 
ro teraz konsulat jest w literalnem oblężeniu. 
Ścisk przed konsulatem jest cjbrzyni i to od 
dwóch miesięcy. Wśród bogatych żydów ber- 
lińskich teraz dopiero okazało sie, że wielu 
jest obywatelami polskimi", 

"Trzeba dodać, że wielu z tych .polskich” 
Żydów nieraz wrogo odzywalo sią o Polsce, 
gdy tylko przyszła jakaś wieść o „qJ:ogro- 
mach“. 

P. Mackiewiez, piszący 0 żydach bez nic- 
chęci, stwierdza jeszcze i to, że alarmy prasy 
żydowskiej sa. przesadzone. 

„Ostatecznie w Berlinie na każdym krokn 
widuje się żydów; ostatecznie nie spotkałem 


m. 


Coś nie w 

Kilka tygodni temu w jednej z restauracji 
warszawskich odbyła się krwawa rozprawa: ma 
jor Stawiński zastrzelił ś. p. inż. Adama Jan- 
kowskiego, gdyż, jak twierdził, został przez 
niego obrażony czynnie, Okoliczności tego dra- 
matu wyświetlił ze wszystkiemi szczegółami 
proces w sądzie wojskowym, zakońcźony wy- 
rokiem, skazującym majora Stawińskiego na... 
2 lata więzienia bez wydalenia z wojska, 


Przypominamy tło zatawgu, który doprowa- 
dził do krwawego zajścia. Przy jeduym stoli- 
ku siedział major Stawiński z żoną i ze zna- 
joma, p. Jakubowską. Przy innym zajmował 
miejsce ś. p. inż. Adam Jankowski. W pewnej 
chwili, kiedy państwo Stawińscy tańczyli, a p. 
Jakubowska zmajdowała się sama, podszedł do 
niej inż. Jankowski i poprosił do tańea. P. Ja- 
kubowska bynajmniej się tem nie obraziła. bo, 
jak zeznali świadkowie, z eałą swobodą i śmie- 
jac się zaczęła rozmawiać z inż. Jankowskim, 
zaproszemia jednak do tańca nio przyjęła. Roz- 
mowę tę zauważył major Skawiński į tak się 
czuje nią dotknięty. że porzuca żonę na środku 
sali i biegnie do stolika. Tam wywiązuje się 
krótka wymiana słów, poczem major Stawiński 
roliczkuje inż. Jankowskiego. Ten mie reaguje 
na to, daje się spokojnie wyprowadzić z sali do 
sąsiedniego pokoju. Tam wyjmuje bilet wizy- 
towy, pisze na nim parę słów, wraca. do sali 
i kładzie bilet na stoliku. przy którym siedział 
major Stawińskj, 


Zdawałoby się, że major Stawiński, obraziw- 
szy czymnie ś. p. inż. Jankowskiego, mógł się 
spodziewać, że zażąda ten od niego satysfakcji. 
Przecież istnieją pewne formy, których nie wol- 
no lekceważyć. Tymczasem major Stawiński 


niektórych świadków, zrzucił go ua podloge. 
Wawezas inż 
pliwie takim obrotem 


kowie zeznawali, uderzył majora Stawińskiego| 


nie przyjął biletu. odtrącił go. a, wedlug zeznań ko czemu protestuje i sumienie i poczucie mo- 


. Jankowski, zaskoczony niewąć-| sobie zwykły, obowiązujące: 
sprawy, jak jedni świad- | nego człowieka. 
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doniosła prasa, że Trybunał Haski rozstrzygnął 
spór Danji z Norwegją o spory kawał Gren- 
landji i oba kraje uznały wyrok. Dwa narody 
germańskie, mające w swej historji wiele krwa 
wych wojen, żyjące niegdyś z napadów i tu- 
pów. opanowały już dawno instynkty wojenn3. 
Przekonały się, że dobrobyt daje nie wojna, 
lecz pokój, nie wałka, lecz praca. 

Gdy w poludniowej Ameryce oświata i kul 
tura staną tak wysoko jak w państwach skan- 
dynawskich. wtedy nie będzie tam ani dykta- 
torów ani wojen. Wtedy Paragwaj i Boliwja 
zrczumieją. się 


Paragwajczycy kiedyś zmądrzeją. Niedawno 


że nie musiały  wyniszczać 
w walce o kawał ziemi, której jeszcze jest tam 
przecież poddostatkiem. pS.ES4 


umiejący po polsku 


w Niemczech ani jednego człowieka. któryby 
na własne oczy widział sceny gwałtu (nie mó- 
wię. że ich nie było. jak to oficjalnie twierdzi 
rząd hitlerowski, ale dowodzi to jednak *że 

ta 
porzadku... 

w twarz. a jak mówili inni, tylko demomstraey}- 
"nie dotknął jego twarzy dwoma palcami. I te- 
l raz stała się rzecz straszna: major Stawiński, 
"który przed chwilą odmówił satysfakcji ciężko 

chrażonemu inż. Jankowskiemu, wyrywa siłą 
| jednej z towarzyszących mu pań rewolwer, zbli- 
ża sią do stojącego spokojnie inż. Jankowskie- 
go i strzela do niego, przykładając mu broń nie- 

mal do samej twarzy l.. 

Podczas rozprawy sądowej przewodniczący 
zula} oskarżonemu następujące pytanie: 

— Przecież pan major wiedział, że meż- 
czyzna. z którym pan miał zajście, mógł 
się cznć datkmięty, i wobec czego mógł eie 
spodziewać, że. jak to bywa między dżentel- 
menami, bilet będzie doręczony? a 

T tn następuje odpowiedź, która nie świadczy 
dodatnio o zdolnościach orjentacyjnych oskar- 
żonego: 

— W pierwszym momencie nie wiedziałem, 

myślałem, że to byłą kamtka. 

A potem dodaje jeszcze: 

— W pierwszej chwili, kiedy zobaczyłem 

kartkę na stolę, nie zdawałem sobje sprawy, 

że to jest bilet. g 

Major Stawiński nie odróżnił biletu od kart- 
ki. ale nie zawahał się zastrzelić bezbronnego 
człowieka, którego przed chwilą ciężko obraził 
i któremu odmówił satysfakcji... 

Nie hędziemy się wdawali w bliższe szcze- 
góly tej brudnej sprawy. Interesuje nas jej stro- 
na społeczna, która musi budzić głębsze reflek- 
sje. Musi niepokoić to dziwne pojęcie o hono- 
rze, który pozwala znicważać, odmawiać obra- 
żonemu zadośćuczynienia, a potem zabijać. Jest 
w tem coś maprawdę nie w porządku, przeciw- 


nio byty tak czeste), ostatecznie na Tauenzien- 
strasse, Kurfürstendamm, to jest ma ulicach 
rzucających się każdemu w oczy pełno jest 
sklepów żydowskich i zdaje się, że ne brak ani 
jednego“, 

Co do napadów, to wedle p, Mackiewicza, 
w konsnlacie berlińskim zgłoszono w marcu 
30 napadów, w dniu 1 kwietnia (dzień bojko- 
tu) 10. w kwietniu i maju 4. Bicie było okrut- 
ne. brutalne. ale okaleczeń nie bylo, wypadku 
pobicia kobiety nie zanotowano. P. Mackie- | 
wicz sądzi, że fala brutalnych gwałtów prze- 
minęła, Teraz zaczęto usuwanie żydów z po- 
sad. Ale i to nie jest znowu takie straszne, 
jak żydzi piszą. W Berlinie bylo 3.000 adwa- 
katów. w tom 2.000 żydów. Wedle stosunku 
procentowego. tylko 80 żydów  powinnoby 
otrzymać prawo wykonywania zawedu. 


NO 


— Słyszałem jednak — pisze p. Mackie- 
wiez — że przyznano prawo nie 50. lecz 1.400 
adwokatom żydowskiego pochodzenia, Według 
zasad howiem hitlerowskich służba na froncie 
w wojsku nięmieckiem. luh sprzymierzonem, 
daje tytuł do równouprawnienia. 

Oprócz p. Maekiewicza bawił świeża w Niem 
czech korespendeut „Nowego Dziennika p. 
Singer. Narzeka on na prześladowanie żydów, 
w czarnych barwach maluje ich los, ale i z je- 
go spostrzeżeń wynika, że nie wszystkie ciosy, 
wymierzane ręką Hitlera, były groźne i tragiez 
ne w skutkach. Np. słvuny. jednodniowy bol- 
kot w sobotę 1 kwictnia. P. Singer pisze: 

„O Ppojkocie sobotnim mówią żydzi wsch» 
dni nawet już z uśmiechem. Dzień przedtem 
pełno było bowiem kupujących w sklepach 
żydowskich”, 

Tak, tak, żydzi dadzą sobie radę, Są lu- 
dzie i narody. które bardziej zasługują na l- 
tość, współczucie i pomoc. 


rainości i honor. nie ten umundurowany, ale takt 
każdego przecięt- 


= 
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Ha ziemiach fizeczplitej 


13 tysięcy bezpańskich majątków, 


Według ciekawych obliczeń, w wojewódz- 
twach wileńskiem, nawogródzkicm i poleskiem 
istnieja przeszło 13 tysięcy gospodarstw i do- 
mów bezpańskich. Właściciele wyjechali pod- 
czas wojny do Rosji, skąd już nie wrócili. — 
Opracowrwana jest obecnie ustawa, dotycząca 
bezpańskiego mienia. Spadlkobiercą może być 
krewny, o ile się znajdzie, lub skarb państwa. 


Ekspertyza buchaltera w procesie 
Ruszczewskiego. 


Czwarikowaą rozprawę przeciw inż. Rusz- 
czewskiemu wypełmiła ekspertyza biegłego bu- 
chaltera A. Małoty, Z pierwszej części jego spra 
wozdania jasno dowiadujemy się, że Kuszczew. 
ski otrzymał z kasy kierownictwa budowy 


119.000 zł, z których przemiósł na rachunek |8 


niejakiej J. Bernsteim 49.500 złotych w Pow- 
szechnym Banku Dyskontowym i stamtąd o- 
trzymał akredytywę inżynietowi Zawadzkiemu 


na 15.000 zł. za dostawę drzewa. Z kwoty 119; S$ 


tys. zł., użyto 80.000 zł. ma zakupno materja- 


łów, a na 89.000 hrak wyliczeń, W jaki spo-. 


sób różni „macherzy* zarabiali na każdej do- 


stawie, świadczy fakt, że inż. Zawadzki dostał Š 


na drzewo zaliczkę w kwócie 15.600 zł, a za- 


płacił tylko 10.000. Widać z tego, że zarobił| ~ 


sna czysto” zgórą 5.000 zlotych. 

Pod koniec swej ekspertrzy omawia biegły 
sprawę tajemniczej wpłaty 100.000 zł. dokona- 
mej przez Ruszczewskego na conto Mikulskie- 
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»GŁOS NARODU" z dnia 13-go maja 1038 T 


1,940.6 


Ceny losów: ćwiartka zł. 10, 


2/-ma Loteria Klasowa 
zapewnia graczom ogromne kerzyści! 


Na jeden los można wygrać 


Losy l-ej klasy są do nabycia w słynnej ze szczęścia kolekturze 


BRACIA SAFIER, 


Ciągnienie już 18 km. 


Zamówienia wykonuje się natychmiast za uprzednią opłatą przypadającej należytości na 


konto czekowe P. K. O. Nr. 400.117 lub przekazem pocztowym. 


Az 


c 


ZŁOTYGH! 
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RYNEK 
GŁÓWNY 6, 


MRARÓW, 


połówka zł. 20, całyłos zł. 40. 


Kpt. Skarżyński w Rie de Janeiro. 


np. w Żywcu stało? „Komitet obywatelski", 
nad którym, oczywista rzecz, zaciążył p. sta- 
rośta urzędnik o „silnej ręce", zaapelował do 
obywatelstwa, by w dniu 3 Maja zaprzestało 
waśni, zgodnie urządziło obchód, a tej zgody — 
tak mówi odezwą — najlepszym dowodem be- 
dzie, jeśli obywatele przyozdobią swe okna na- 
lepkami i portretem marsz. Piłsudskiego. Tax 
wygląda sanacyjna goląbka zgody. 

W Suchej podobnie uczczono Konstytucję 
3 Maja. Uroczystość organizewalo Kolo T. $. 
L. wybrało mowców, jednego na Rynek, dru- 
giego na Uroczysty Wieczór w Sokole, i zda- 
wało sie, że obchód odbędzie się godnie, dv- 
stojnie, no... i spokojnie. Gdzie tam! Sanacja 
suska. rządząca gminą, postanowia zakłócić 
i ten dzień jedneści narodowej i zakłóciła, Prze 
forsowała na posiedzeniu komitetu jeszcze je- 
dnego swego inowcę. niejakiego p. Kaźmier- 
Czaka z Bieńkówki, chłopa-sanatora, Kaźmier- 
czak przemówił na chchodzie 3 Maja jako dru- 
gi mowca, polemizował z poprzednim moweń 
Drem Śpannbatwerem, robil poprawki historrez 
ne, oświadczył wręcz wobec  kilkutysięcznej 
rzeszy. że Konstytucja 3 Maja nie chłopom 
nie dała. że Polska szlachecka same tylko błę- 
dy w ciągit wieków popełniała, że dopiero r. 
1920 i marsz. P:łsudski prawdziwe dzieje Pol- 
ski rozpoczynają. Mowę tę wiecową zakończo- 
no odegraniem „brygady”. sztandary jedne aż 
do ziemi. inne nieco dyskretnie na jej dźwięki 
się pochyliły. Kto uprawnił sanację suska do 
takiego lekceważenia hymnu narodowego? 
Czemu nie on kończy obchód narodowy? Qd- 


We czwatek wobec pomyślnych warunków | burzę i wkrótce potem okrążył Natal, wobec| kąd to .brygada* stała się hymnem narodo- 


go. Miku!ski otrzymał 100.000 zł, a zaksięgo- | atmosferycznych, kpt. Skarżyński wystartował 
wał tylko 50.000 zł. Obie strony różnie tłuma-, rano z Caravellas do Rio de Janeiro. Lot trwał 
czą brak w księgach owych drugich 50.000 zł. |6 godzin. Na spotkanie dzielnego lotnika wy- 
Mikulski twierdzi, że sumę 50.000 zł. pożyczył | ruszyły cztery samoloty wojskowe z Rio de 


czego pierwotnie przypuszczano. że zamierza | wym? Sanacja idzie krok za krokiem, Pier- 


mu Ruszczewski na złożenie wadjum przy sta- 
raniach o budowę gmachu B. G. K. w Gdyni 
j później zwrócił ją w całości. Jednocześnie 
Mikulski twierdzi, że wypłacił tę sumę Rusz- 
czewskiemu tytułem udziału w przyszłych zys- 
kach. W jakich — miewiadomo. 

Również mętnie przedstawiają się tlumacze- 
nia Ruszczewskiego, który rozbija sumę 50.000 
zł. na dwie części: 30.000 zł. pożyczki dla Mi- 
kulskiego i 20.000 zł. tytułem udziału w zys- 
kach. Cala suma 50.000 zł. widnieje na bezli- 
miennem koncie w księgach Mikulskiego i po 
dokładnem zbadanin przelewów  cksport do- 


szedł do wniosku, że suma ta nie miała nic, 


wspólnego z pożyczką i budową B. G. K.. a 
znacznie więcej z łapówka, udzieloną Ruszczew- 
«kiemu przez Mikulskiego. 


Wyrok na łódzkich „bomhiarzy”, 


Przed sądem apelacyjnym w Warszawie 
toczyła się sprawa Romana Kuchciaka, Jana 
Rzetelskiego, Stanisława Śmigułskiego i in- 
nych, skazanych przez sąd okręgowy w Łodzi 
za podłożenie petardy w urzędzie wojewódzkim 
w Łodzi i spowodowanie przez to śmierci je- 
dnej osoby, oraz za napad rabunkowy na ka- 
sjera fabrycznego Strzelczyka. Sąd apelacyjny 
zatwierdził wyrok sądu okregowego co do 
wkny skazanych, zmniejszając zarazem karę 
Kuchciakowi z 15 na 8 lat więzienia, jak ró- 
wnież zmniejszając kary innym oskarżonym, 
wymierzając jako najniższą karę półtora roku 
więzienia, 

Student zastrzelił się w pociągu. 


W pociągu jadącym z Nadwórnej do Ko- 
łomyi, popełnił samohbój-two student wydziału 
medycznego uniwersytetu lwowskiego, Wł. 
Faściszewski. Uzyskał on niedawno posadę 
egzekutora w urzędzie podatkowym w Na- 
dwórnej, lecz przed paru dniami został zredu- 
kowany. Zrozpaczony, że mie ma funduszów 
na dalsze studja, Faściszewski wyrzucił z po- 
ciągu wszystkie dokumenty, a następnie za- 
strzelił się. 

XHI. ZJAZD PSYCHJATRÓW POLSKICH 
ndbędzie się w dniach od 12 do 15 września 
1933 r. w Poznaniu. Opracowania pierwszego 
tematu głównego p. t. „Zaburzenia psychiczne 
i celesuc przy schorzeniach ośrodków podko- 
rowych* podjęli się prof. Ozubalski, prof, Pień 
kowski, prof. Rose, drugi temat główny p. t. 
„Biologja kryminalna” opracowują dr. Bata- 
wia, doc. Mydlarski, płk. Nelken, prof. Boro- 
wiecki i prof. Horoszkiewiez. Udział w XIIL 
Zjeździe Psych. Polskich przyobiecali prof, Lo- 
pasu z Jugosławji. prof. Stanojevie z Biało- 
grodu. doc. Krivy z Bratislawy. który zgłosił 
2 odczyty. Na zjazd zgłoszono 30 odezytów 
luźnych. Przewodniczącym miejscowego Komi- 
tetu organizacyjnego jest prof. Borowiecki. 
Poznań. ul. Północna 10. 

WIELKA POWÓDŹ NA. WILEŃSZCZY- 
ŻNIE. Donosza z Mołodeczna. że wskutek ol- 
brzymiej ulewy i burzy. jaka onegdaj szalała 
nad gminami bienicką i lebiedziewska. wezbra- 
ły wody tamtejszych rzek į nastąpiły wylewy 
Powodzin dotkniętych zostalo kilka miejsco- 
wości. W miasteczku Lebiedziew potoki wody 
uszkodziły bruk na ulicach, przerywając ko- 
munikacie. W niektórych miejscach na terenie 
eminy bieniekiej wody częściowo zmyły zasie- 
wy polne. w I 


SE”. Lądowanie odbyło się tak lekko, że 
wywołało powszechny zachwyt znawców i tłu- 
|mów zebranych na lotnisku. Policja z trudem 


torowała drogę lotnikowi w pośród tłoczacych 
się ku niemu tłumów. Po oficjałnych powita- 
niach pkt. Skarżyński w towarzystwie posła 
Rzplitej Grabowskiego udał się do poselstwa 
polskiego, gdzie zamieszkał. 


Bohater o swoim locie. 


Kpt. Skarżyński, omawiając swój przelot 
|= Atlantykiem w obecności przedstawicieli 
| prasy oświadczył, że w ciągu pierwszych 8 go- 
dzin po wystartowaniu z St. Louis wiatr był 
pomyślny i lot odbywał się gładko na wysoko- 
ści 1650 stóp. Panowała wprawdzie gęsta mgła, 
lecz lotnik wolał lecieć na ślepo, wykorzystu- 
jac pomyślny dlań wiatr. Następnie samolot 
dostał się w sferę ulewnych deszczów, którą 
przeleciał po kilku godzinach, wspomagany pod 
koniec przez wiatry podzwrotnikowe. Potem 
warunki atmosferyczne były już pomyślne i pa- 
mowała piękna pogoda, Dopiero nad wybrzeża- 
mi Brazylji nv pobliżu przylądka St. Rocqne 


kpt. Skarżyński musiał przelecieć przez w 4 


tam lądować. Lotnik jednak postanowił lecieć 
dalej aż do zmroku. Przeciwne wiatry zmusiły 
go do lądowania nieco wcześniej w Maceio. W 
chwili lądowamia kpi, Skarżyński miał jeszcze 
niewielki zapas benzymy. 

Rozkład całego lotu kpt. Skarżyńskiego 
według czasu środkowo-europejskiego przedsta- 
wiał się, jak następuje: odlot z Warszawy, dnia. 
27 kwietnia o godz. 8, przybycie do Lyonu o 
godz. 16.40. Dnia 30 kwietnia o godz, 15 odlot 
do Perpignan, dokąd przyleciał o godz. 22.15. 
W dniu 1 maja o godz. 8,50 odlot do Casablan- 
ca, dokąd przybył o godz. 19.30. Dnia 3 maja 
9 godz. 7.15 nastąpił odlot do Port Etienne, 
przybycie o godz. 18.20. Dnia 4 maja o godz. 
8.10 odlot do St. Louis, dokąd przybywa o godz. 
11.15 i wreszcie 7 maja o godz. 23 nastąpił od- 
lot do wybrzeża brazylijskiego, Dnia 8 maja 


o godz. 16.15 przelatuje lotnik polski nad wy- 


brzeżem brazylijskiem, o godz. 19.80 przybywa 
da Maceio. Dnia 10 maja o godz. 7.30 odlot do 
Caravellas, przybycie o godz. 15-tej. Dnia 11 
maja o godz. 7.40 odlot do Rio de Janeiro, do- 
kąd przylatuje o godz. 12.40, W czasie lotu nad 
Oceanem przeciętna szybkość aparatu wynosi- 
ła 185 km. na rodzinę. dochodząc w miektórych 
chwilach do 225 km. j 
= ce 


FAŁSZERZ LOSÓW. Przed sądem apelacyj; i 100 procent wykonanej pracy, 


nym w Warszawie stanął St. Czammecki, który 


Powyższe zestawienie wykazuje. że SMP. 


przed rokiem przystąpił do fałszowania losów | wykonały w r. 1992 w p. r. 45.69% — a więc 
loteryjnych. Losy wyrobu Czarneckiego byty | blisko połowę prac p. r, przeprowadzonych na 
tak precyzyjnie podrobione, że kolektorzy, do | terenie całego Państwa. Po raz piąty zrzędu 


których Czamiecki zgłaszał się o wypłatę wy- 
granych, czynili to bez wahania. PFałszu nie 
zauważyła również dyrekcja loterji państwo- 
wej. Dopiero kiedy autentyczni właściciele lo- 
sów zgłosili się do kolektury o wypłacenie 
wygranych, cała afora wyszła na jaw. W sA- 
dzie okręgowym Ozarnecki został skazany na 
trzy lata więzienia. 


Ran 


Pierwsi i najużyłeczniejsi. 

Niedawno podawaliśmy w wiadomościach 
wyniki prac przysposobienia rolnego w kato- 
lidkich Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej 
(SMP.) za rok 1982. Obecnie, opierając się na 
opracowaniu Centralnego Komitetu do Spraw 
Młodzieży Wiejskiej i na statystycznych. obra- 
zujemy w goniższem zestawieniu prace SMP. 
w r. 1932 na tle całokształtu prac przysposo- 
bienia rolnego w Państwie: 

1) SMP. 2.528 zespołów, 19.434 uczestni- | 
ków — procent wykonanej pracy: 45.60: 2) 
| Związek Strzelecki 950 zespołów. 1.374 ucze- 
stników — proc. wyk. pracy: 17.33; 3) Centr. 
Zw. Mł. W. „Śłew' (sanacyjny) 734 zespołów, 
4.574 uczestników -— proe, wyk: pracy: 10.74; 
4) Zw. Mł. Ludowej 370 zespołów, 2.899 ucze- | 
stników — proc. wyk. pracy: 6.84: 5) Kreso- 


wy Zw. Mł. Polskiej 282 zespołów. 2,400 ucze- | 


stników — proc. wyk. pracy: 5.68: 6) Zjedn. 
Zw. Mł: Ludowej 257 zespołów. 1.906 uczestn'- 
ków — proc. wyk. pracy: 4.47: T) Wołyński 
Zw Mł. Wiejskiej 133 zespołów. 916 nczestni- 
ków — proc. wyk. pracy: 22i; A Zw. MŁ W. 
R: P: „Wici“ (udowej) 96 zespołów, 614 ucze- 
stników — proc. wyk, pracy: 1.51: 9) Nowo- 
gródzki Zw. Mł. Wiejskiej 82 zespołów. 520 
nczestników — proc. wyk, pracy: 1.22: 10) 
Różne organizacje 239 zespołów. 1.855 uczn- 
stników — proc. wyk. pracy: 4.36. 

Razem 5.671 zespołów, 42.572 uczestników 


zajęły SMP. czołowe i dominujące miejsce 
w pracach nad podniesieniem dobrobytu i kul- 
tury wsi polskiej. 

Z sprawozdania Oentralnego Komitetu wy 
nika. że tylko 1.507 zespołów i 11.402 ucze- 
stników znajdowało się tylko pod opieką fa- 
chową ongamizacyj rolniczych. SMP. przepro- 
wadziły więc zupełnie samodzielnie — także 
rod względem fachowym 1.021 zespołów i 
8.032 uczestników. Zważywszy, że prace p. r 
innych organizacyj młodzieży, przedewszyst- 
kiem radykalnych, cieszyły się szczególną o- 
pieką ze strony samorządu, władz i organiza- 
cyj rolniczych. widzimy jak wysoka jest sprę- 
żystość organizacyjna SMP. 

Pomimo kryzysu. pomimo suhwencyj, po- 
mimo niedostatecznej opieki fachowej ze stro- 
ny oOrganizacyj rolniczych, dowiodły SMP.. że 
są najwięcej wartościową i państwowo-twór- 
czą, Oraz użyteczną organizacją z pośród orga- 
nizacyj pozaszkolnych młodzieży wiejskiej. 

Czas byłby. aby czynniki miarodajne. oce- 
niając prace SMP. objektywnie. ustosnnkowały 
się do nich należycie. aby prace ich trakto- 
wały sprawiedliwie i życzliwie. (RAP). 


Qbchód 8-Majowy w Suchy. 


Z Suchej piszą nam: — Czytało się w dzien 
nikach, że tu i ówdzie, zwlaszcza Ch. D.. zwra 
cano się do komitetów. organizujących ohecha- 
dy 3-cio Majowe. by w.tym dniu nie zasłóca- 
no uroczystości narodowej przez granie .bry- 
gady”. I słusznie, w dniu tym jedynie hemu 
narodowy rozbrzmiewać powinien. imię Polski 
winno hyć na nstach wszystkich. a nie jednej 
qartji. choćby nawet rządzącej. Tak mówi 
zdrowy. patrjotyzmem prawdziwym padyktowa 
ny rozum polski, Sanacja jednak myśli kate- 
gorjami partyjnemi, egolstycznemi i szkodzi 
w wysokim stopniu sprawie ojczystej, Co się 


wotnie kontentowała się 11 listopada, teraz 
okupuje już 3 Maj. Okazuje się zachłanną, ale 
narzucajac „trygadę”, niech ma odwagę, ogł 
sié ja oficjalnie hymnem narodowym, a nie 
chyvtrze na drugi plan spychać. Tego żąda- 


z calego świata. 


Ks. biskup Czarnecki na audjencji 
u Ojca św. 


W d. 10. V. Ojciec św. przyjął na aadjencji 
prywatnej JE. Ks. Biskupa Mikołaja Czamec- 
kiego, wizytatora apostolskiego obrządku 
wschodniego w Polsce, (KAP.) 

—— 

SKRADLI 4 MILJONY FRANKÓW W ZNA- 
CZKACH STEMPLOWYCH. Onegdaj w nocy 
dokonano w Evreux we Francji, włamania do 
biura skarbowego. Włamywacze zabrali 4 mi- 
ljony franków w znaczkach stempłowych i zbie 
gli bez śladu. Naczelnik biura, który wraz z 
żoną mieszka w pokoju raąsiadującym z loka- 
lem biurowym, został zamknięty na klucz przez 
rabusiów i nie mógł przeszkodzić włamaniu. 
Sprawcy włamania uciekli samochodem. 

ROCKEFELLER I KOMUNISTA. Fundator 
nowojorskiej dzielnicy rozrywkowej Radio-City 
w N. Jorku Rockełeller zwołnił z miejsca me- 
ksykańskiego artystę malarza, Diego Rivera za 
uprawianie propagandy komunistycznej, Rivera, 
któremu powierzono dekorację szeregu sal i lo- 
kali w nowej dzielnicy, przedstawił na jednym 
z fresków postać Lenina, podającego rękę ro- 
hotnikowi. murzymowi i żołnierzowi. Na drugim 
planie przedstawił malarz pochód komunistycz- 
ny z czerwonymi sztandarami. Fresk zostanie 
na polecenie Rockefellera przemalowany. 

CHIŃSKI NAŚLADOWCA GANDHIEGO. 
Wybitny buddysta chiński Tanyushana w Nanki 
mie przez sympatją dla Gandhiego rozpoczął ró- 
wnież głodówkę. Według oświadczenia Tamyus- 
hana, Gandhi pości „dla zbawienia ludzkości". 

ZDERZENIE BALONU Z SAMOLOTEM. 
Na odcinku granicznym Zachacie. graniczącym 
z Sowietami, w czasie ćwiczeń sowieckich ba- 
lonów na uwięzi wydarzył się rzadki wypadek 
zderzenia samolotu z balonem sterowym. Skut 
kiem zderzenia powłoka balonu zaczęła pio- 
nąć. Dwaj piloci znajdujący się w koszu, wy- 
skoczyli przy pomocy spadochronu, ratując sią 
od śmierci. Pilot wpadłszy w korkociąg, z apa 
ratem runął na ziemię, ponosząc śmierć, 

70-LETNI DON JUAN. W Wiedniu rospo- 
czął się proces oszusta matrymonjalnego 70- 
letniego Haula. Haul dopiero na stare lata 
przerzucił sie na drogę przestępstwa. Gdy je- 
go wygląd i siwe włosy zaczęły budzić zaufa 
nie. począł przedstawiać się zamożnym wdo- 
wom jako właściciel dóbr, rozporządzający 
prócz tego kiłkudziesięcioma tysiącami szylin- 
ców gotówki. Naiwne kobiety szły chętnie na 
lep pieknych obietnie, sprzedawały swe domy. 
składy i t. d.. a pieniądze oddawały osząsto- 
wi” Proces ten przedstawia się jako jedna tra: 
cikomedja łatwowierności kobiet. 


Pamiętaj złożyć ofiare 
na rzecz bezrobotnych 
mą ręce 
krcybiskupiego Komitetu Ratunkowego 


Brr. 2 


Ruch wydawniczy 
Nowy zeszyt „Zarania Sląskiego”. 


Towarzystwo Ludcznawcze w Cieszynie nie 
ustaje w swej pracy regjonalnej i wydaje nadal 
znane czasopismo „Zaranie Śląskie”, którceo 
9-ty rok wydawnictwa zapoczątkował zeszyt I. 
z datą 30 kwietnia 1938 r. W treści tego p'ęk 
nego czasopisma znajdujemy m. in. ciekawe 
artykuły, jak np.: „Śląsk a stolica Polski“ 
pióra A. Patkowskiego, „Zaprewadzenie kalen 
darza gregorjańskiego w  „państewku  błel- 
skiem“ (Jan Zahradnik), „Wesele wałaskie 
w Cieszyńskiem* (Jan Siawiczsk), oraz rzeczo- 
wy artykuł A. Jesionewskiego p. t. „Rzut oka 
na współczesną literaturę śląską”, Nowy numer 
„Zarania Śląskiego” zawiera wreszcie kilkana- 
ście interesujących jlustracyj. oraz działy: Ma- 
terjaty, Notatki, Recenzje i sprawozdania i 
Przegląd muzealny. Okazale przedstawia się 
artystyczna okladka projektowana i  cięta 
w linorycie przez Wł. Marszałka. nauczyciela 
w Goleszowie. Motyw zaczerpnięto z malowi- 
dia na dawnym talerzu śląskim. znajdująca 
sie w zborach Tow. Ludoznawczego w Cie- 
szynie, 

Adres Redakcji ..Zarania Śląskiego”: 
szym, ul. Stalmacha 14. 


NOWY NUMER „STARTU“. 


Ukazał się Nr. 9 „Startu“, dwutygodnika 
poświęconego wychowaniu fizycznemu, spor: 
tom i higjenie. Numer zawiera między innemi 
następujące artykuly: „Opieka lekarska w spor 
cie” — Dra Józefa Garbiewa; „W obozie lek- 
koatletek* — A. Szenajcha; „Jakto nie mamy 
terenów sportowych, trzeba tylko umieć je zna 
łeżćć — J. Rotwandówny; „Związek Wycho- 
wawców Vizycznych” — M. Krawczyk; „O tre 
ningu łuczniczym* — Z. Łotockiego. 

„Start“ wyróżnia się z pośród innych cza- 
sopism sportowych zarówno poziomem zamiesz 
ezanych w nim prac, jak i odrebną postawą 
ideologiczną. Pismo to walczy z rekordową 
formą sportu, z dążeniem do wyników maksy- 
malnych, kładąc nacisk na wartości wycho- 
wawcze i kształtujące charakter człowieka. 


Cie- 


EE O a a EEN 


ZOSIA WIECŁAWÓWNA 


utalentowana młoda tancerka 
wystąpi, na ogólne żądanie po raz drugi 
a to w sobotę, dnia 13 bm. 


w sali Bolońskiego 
o godzinie 4.39 popołudniu. 
współdziała młodziutka recytatorka 


NROMUSIA MAMBERÓWNA. 
T O E) 


Prosimy P. T. Abonentów 
be nadsyłanie prenumeraty za 


maj. 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkieh abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 


nać | 


„GŁOS NARODU" z dnia 18-go maja 1988 ». 


Poraz pierwszy w Krakowie! 


Gd dziś i dni 


ET 


NOAH BEERY TOM T 


Uczucie! 


kd 


YLER 


Wkrótce 
jeden wyraz 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 8 wieczór, w 


rozpoczęły mię na Morzu Śródziemnem. W politycznych kołach uważają to za demonstrację. 
skierowaną przeciw Włochom. 


Rzeczy ciekawe 


POLIGLOTYCZNY SĄD W PRADZE. Wyż- 
szy sąd krajowy w Pradze jest prawdziwą do-| 
meną poliglotyzmu. Na usługach jego pozosta- 
je 473 tłumaczy, którzy w sumie władają 31 
językami. Na pierwszem miejscu znajdują się 
tłumacze niemieccy, których jest 164, po nich 
francuscy w liczbie 75, oraą angielscy w liczbie, 
72. Między egzotycznemi językami znajduje się: 
arabski, ormiański, kiatałoński, esperanto, he- 
brajski, 

ŚLADEM MATUZALEMA. Na czele wszyst., 
kich Matuzalemów kroczył podobno Anglik —| 
Tomasz Cam. Człowiek ten żył 207 lat! Pomię- 
dzy Szkotami często napotkać można bardzo 
starych ludzi: w biskupstwie Głasgow żył St. 
Mungo, który osiągnął 185 lat. Pewien chłop 
engielski. Tomasz Par, dożył wieku 152 lat. | 
Pewien lotaryński chirurg, Politman, jako 140 
letni starzec operował na raka swoją żoną. Kro- 


H 
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Największa 
grozy i niespodzianek! Potężuy film egzotyczny! 


Nastrój! 


ZUNGU a oa 


DOM KATOLICKI 
PRZY HL. STRASZEWSKIEGO 18. 


nastepnych! 


Wielka epopeja miłości i boha- 
ierstwa w dzikiej niebezpiecznej 
dżungli. — W rolach głównych: 


CEGYLJA PARKER 


semgacja sezonu! Dramat pełen 


Piękno! 


niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu f 


miki głoszą. że był on nałogowym pijakiem. 


Również mało higjeniczny tryb życia prowadzil, 


rewien francuski chirurg Pspagao, ale ten do- 
żył tylko 102 lat. Inny znów matuzałem — 


$port. 


Przegraliśmy z Holandją dzięki sędziom... 


Prasa holenderską w artykułach poświęco- 
nych niedawnemu spotkaniu tenisowemu Pol- 
ska--Holandja, podkreśla zgodnie, że o zwy- 
cięstwie Holandji zdecydowało szczęście Tim- 
mera w spotkaniu z Tłoczyńskim. 

„De Telegraaf" pisze, że tenisistów tej mia- 
ry co Tłoczyński, jest na świecie miewielu, bo 
zaledwie dwóch — Cochet i Borotra. Do tej 
trójki zbliża się jeszcze Perry. 

Rotterdamska „Maandagochtenblad* stwier- 
dza, iż Tłoczyński był jednym z największych 
dżeutelmonów, jakich kiedykoiwiek ww Holan- 
dji widziano. 

„Algemeen Hamdelsblad" pisze, że o poraż- 
ce Tłoczyńskiego zdecydował w piątym secie 
czwarty gem, rozgrywany przy stanie 2:1 dla 
Polaka. Dwie piłki w tym gemie wątpliwie za- 
liczone dla Timmera, złamały Tioczyńskiego 
psychicznie i wygrały mecz dla Holandji, Ten 
brak objektywności u sędziów przyznają sami 
Holendrzy. 

NOWE ZWYCIĘSIWO JĘDRZEJOWSKIEJ, 

W drugiej rundzie międzynarodowych teniso 
wych mistrzostw Anstrji Jędrzejówska pokona- 
Ją austrjaczkę Griinberger 6:1, 6:1. 

W orze podwójnej Jędrzejowska w parze 
z Richterem pokonala austrjacka parę Redlich— 
Herbst COTO 

Wiedeńskie koła sportowe  przewiduja, ża 
fina] rozegrany zostamie pomiędzy Polką a zna- 
komitą tenisistką amerykańską. Jacobs, przy- 
tem dzienniki przypominają, że Jędrzejowska 
pokonała już raz Jacobs na zawodach w Berli- 
nie. 

SKANDAL Z WYJAZDEM WISŁY. 

Piłkarze krakowskiej Wisły, którzy mieli 
jeszcze przed kilku dniami rozpocząć podróż do 
Francji wyjechali dopiero w piątek, a to skut- 
kiem trudności ze strony ministerstwa skarbu, 
które nie chciało im wydać bezpłatnych pasz- 
portów. Skutkiem nieprzychylneco stanowiska 
właułz warszawskich. które nie doceniają wido- 
cznie korzyści mopagandowych wyjazdu Wisły, 
piłkarze krakowscy zmuszeni beda już w dwie 
godziny po przyjeździe na miejsce rozegrać 
pierwszy mecz. 


„a - owa 


thcesz odbyć podróż 
anis — szybko — przyjemnie ? 


Leć samolotem! 
Bilety w większych biurach podróży 


Szkot, również pijak nałogowy. dożył 120 lat. ub u portjerów większych hoteli. 


Xa grobie jego wyryty jest napis: „Tu leży pi- 
iaczyna Brown. śmierć zmogła. go któregoś dnia 
«tw był wyjątkowo trzeźwy”. Należy wispom- 
nieść jeszcze o pewnym kmiotku angielskim, 
túry umierając po 160 latach pozostawił żonę 
i Jiezne potomstwo. Najstarsze dziecko” liczy: 
a 108 lata, majmłodsze — 19. Tak przynaj- 
mniej zapewniają „kroniki“. 


Od Wydawnictwa. 


Warta — Cracovia. 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 14 maja br. 
odbędą się o godz. 16.30 na boisku K. S. Cra- 
covia niezwykle ciekawe zawody z eyklu roz- 
grywek o mistrzostwo Ligi P. Z. P. N. pomię- 
dzy K. S. Wartą (Poznań) a Cracovią, 

Zmakomita postawa poznańczyków znajdu- 
jących się już dzisiaj w dobrej formie, co mie- 
liśmy sposotność zaobserwować na zawodach 


Przy zmianie adrasu nresisi; 7 Garbarnia, daje pełną gwarancje, że powyż- 


PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczssowsgo ad- 
resu. 
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Wiwa kwitanargny 


Podczns gdy po naszych podtatrzańskich 
polanach i halach przekwitają masowo krokusy, 
piękne i ulubione kwiaty górskiej wiosny, — 
w dalekiej Szwajcarji inny cud natury cieszy 
aczy ludzkie. W połowie maja, a więc właśnie 
teraz, stoki górskie i łąki pokrywają się dywa- 
nami białych wonmych narcyzów. Uroczy z3- 
pach tych szlachetnych kwiatów przepaja po- 
wietrze i całą szeroką okolicę. Pełno tego za- 
pachu w ogrodach, mieszkaniach, ba nawet w 
mleku, — gdyż krowy pasą się na łąkach, po- 
krytych narcyzami. Przez kilka tygodni woń 
ta dominuje w Szwajearji nad wszystkiem in- 
rem, Specjalnem hogactwem pól narcyzowych 
odznaczają się Alpy w kantonie Vaud u wscho- 
dnicgo krańca jeziora enewskiego. Zwłaszcza 
okolice znanego letniska i uzdrowiska Les A- 


vants, leżącego w górach 1000 metrów wyso-, 


ko, pokryte są nieprzejrzanemi dywanami b:ałe- 
go kwiecia i ściągają rorocznie tysiączne Tze- 


sze turystów. zrywających bez szkody cale na- | 


recza narcyzów, Corocznie o tej porze odby- 
wają się w pobliskiem Montreux uroczyste 
„Świeta narcyzów”, połączone z tańcami ludo- 
wemi, muzyką. loterją. 


jała się turystyka i przemysł hotelarski, pomy- 
slano już dawm nad ochroaieniem bodaj cząst- 
ki alpejskiej i pozostawieniem jej w stamie pier- 
wotnym i nietykalnym. W r. 1906 Szwajcar- 
skie Stowarzyszenie Przyrodmicze powołało do 
życia Ligę. dla opieki nad przyrodą. Liga ta 
wydała odezwe, potępiającą wdzieranie się cy- 
wilizacji aż do najdalszych zakątków górskich 
i postanowiła stworzyć nietykalny Park Naro- 
dowy na wzór słynnego Pare National w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


Na rezerwat ten wybrano * Engadinie po- 
między Zemez a Schuls-Tarasp obszar górski, 
obejmujący około 200 km, kw. Liga ochrony 
przyrody i rząd szwajcarski wyasygnowali pew- 
ne stałe fundusze na budowę dróg i utrzyma- 
nie nadzorujących strażników rezerwatu Oraz 
policji z psami. Straż owa znajduje pomieszcze- 
mio w specjalnie zbudowanych skromnych cha- 
tach leśnych. 


Na całym obszarze parku narodowego ist- 
nieje absolutny zakaz zabijania zwierząt i pta- 
ków czyli polowania, zakaz wyrywania, krze- 
wów i kwiatów, zakaz stawiania jakichkolwiek 
budynków i robienia inwestycyj dla celów do- 
chodowyeh. Okolica ta jest niesamowicie dzika 
i piękna. Poszarpane szczyty walą się w mro- | 
czne przepaście, błyskając na szczytach szkli 


Z A OZ n a OE WZ 


400 kozic, lisów, tehórzy, moc ptaków z orłami 
i sępami włącznie. Flora alpejska w całej wspa- 
niałości rozwija tu swoje okazy, a turyści, któ- 
rzy pod rygorem zachowania wszelkich przepi- 
sów zostają wpuszczani na terytorjum parku, 
— zachwycają się niczmącomą przez cywiliza- 
cję ciszą i dziczą tego zakątka. Kngadinu. 

W projekcie jest utworzenie drugiego parku 
narodowego na pograniczu kantonów Wallais 
i Vaud w dolinie Derborance. Pozatem wiele 
kantonów przestrzega specjalnych przepisów 
ochrony przyrody, I tak w Schwyz koło Einsie-, 
deln ochrania się pewną przestrzeń o bardzo: 
bogatej florze lodowcowej. Kanton Solury Ta | 
bronił wszelkich polowań i otacza opieką rzad- 
kie okazy ptaków gnieżdżących się koło Weis- 
senstein, w Jurze ochraniają olbrzymie oazy 
powojników, w Emmental rezerwaty srebrnych 
świerków i t. d. Cóż dziwnego, że ochrania 
flora wdzięczy się na stokach Alp i niesłycha- 
nem bogactwem narcyzów, szarotek, gencjan, 
purpurowych rododendronów, lepnic, anemonów 
i olbrzymich fjołków zachwyca oczy turystów. 
Wicle kantonów zmuszonych masowem wyry-/ 
waniem roślin alpejskich przez turystów, wy-| 
dało publiczne zakazy i gorące odezwy. — któ- 
re szybko bardzo przerwały ten wandalizm. 


porzucone przez was Jekkomyślnie na peronie 


sze zawody będą. niecodzienną atrakcją, dla wy- 
brednej pod wzglęłem sportowym publiczności 
Krakowa. 


skiej“ — wołały mie bez skutku barwne afisze. 

"Trzeba przyznać, że i u nas długie starania 
Ochrony Przyrody wydają już chwalebne owo- 
ce. Tak stan szarotek i krokusów jak ij kozie 
poprawia się wybitnie. Krokusy jabky z mdzię- 
czności za opiekę zakwitły w tym roku z prze- 


ipychem dawno miewidzianym. Liljowo od nich 


w OChochołowie. Kościeliskiej. Witowie, pod Re- 
glami, na Cyrli i Gubałówce, Nie walają sle 
już po drogach i rowach, zduszone, zwiędłe, 


,wołające rozpaczliwie o ratunek. Nie widzą się 


już włóczących sie z wylkopanemi cebulkami 
przekupniów, szukających naiwnych amatorów. 


U nas kwitną krokusy. w Szwajcarji bielą 


"swą i wonią upajają narcyzy. I na wzór amery- 


kańskieh i szwajcanskich parków rozciąga sia 
chluba nasza: nietykalny rezerwat  pieniński, 
tworzy się wielki park tatrzański. 


Cywilizacja wdzierająca się z kolejkami. go- 
ścińeami i restauracjami oraz nieodstępaym ich 
towarzyszem, hałasem w najdalsze zakątki przy 
rody, staje niema i bezradna wobec pięknych 
postanowień społeczeństw, broniących gorąco 
nrókn i pierwotności natury. Społeczeństwa ta 
bowiem qprzemęczone| tempem i hałasem życia, 
uciekają z rozkoszą w ciche uroczyska, gdzie 


<Pamietajcie, że kwiaty alpejskie, zerwane i na swobodzie przechadzają się kozice i jelenie, 


gdzie szumią lasy, których nikt nie zrąbie ł 


Lul szwajcanski kocha swoje góry I przy-| wem lodowców. Opasują je wieńcem wspaniałe. | nb gościńcu. skończą bardzo smutna swój pię-| azie cudownemi dywanami kwitną narcyzy i 


rode alpciską i swoja piękną flore. To też w| nietknięte ręką ludzką lasy. Przebywa w mich| knv a krótki zywot pod miotłą zamiatacza, — | krokusy.. 


Szwajcarji, gdzie z zawrotną szybkością rozwi- swobodnie wszelakie zwierzę, zwłaszcza około a wy przyczynicie się do zubożenia flory gör- 


Marja Sandoz, 
romet ron 


y 
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„GŁOS NARODU” z dnia 13-go maja 1983 r. 


Orkiestra Kolejarzy Gzechosłowackich w Krakowie 


Bir. K 


: | eby: Chiorod ont 


Z wielkiemi honorami przyjmowano wczo- 
raj w Krakowie wycieczke Mistrzowskiej Or- 
kiestry Symfonicznej Kolejarzy Czechosłowac- 
kich z Pragi. 


i 
fi 
t 


Następnie orkiestra reprezentacyjna kolecja- 
rzy krakowskich odegrała szereg utworów. mię- 
my im. czeski hym sokoli, goraco oklaskiwany 
przez gości, 


Już ma samej granicy polskiej w Zebrzydo-| © godz. 10-tej uformował sie pochód, któ- | 
wicach odbyło się powitanie gości z Czecho-, ry ruszył ul. Basztową pod pomnik Grunwaldz- 
słowacji, Pociąg z wycieczką przybył da Ze-, ki. Na ezele kroczyła krakowska orkiestra ko- 
brzydowice o godz. 6-tej rano. Stacja była wle- lejowa, nastepnie szli goście czechonłowacey, 
korowana zielenią i choragwiami; orkiestrą ode- dalej oddział kolejarzy z Przysp. Wojsk.. wre- 
grała hymn narodowy czechosłowacki i polski, szcie dużo publiczności. Pod: pomnikiem Jagiel- 
Potem powitał gości w serdecznych słowaeh lv wycieczka złożyła wieniec: imieniem preze 


- c= 4 m mm E wi m M dm m dw 
Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na a 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, OSZ- £ 


k 
czędna w użyciu. R 


klatwe naszego zawodn. któremu fatum naka- 
zało wynalezienie najokrepniejszych środków 
niszczenia życia ludzkiego. ale którzy jedno 
cześnie dokładają wszelkich starań, aby znów 


Zmarły w Rzymie 8 bm. Kard. Bonawentura | gości. . 
Ceretti, b. pierwszy nuncjusz Paryża, po odmo- 
wieniu stosunków Stolicy św. z Francją, Pre- 
fekt Najwyższego Trybunału Sygnatury Apo- 
stolskiej, arcyprezbiter bazyliki Dberjańskiej, 


komendant powiat. Kolejowego Przysp. Woj- sa. Krak. Dyrekcji Kolejowej powitał gości mag. 
skowego p. Piechaczek. Na calej trasie od Ze- Fołtyński, 
brzydowie do Krakowa stacje ozdobione były 


Mowea nawiązał de wspomnień historycz- 


zielenią i sztandarami; tlumy kolejarzy i pne nych i podkreślił znaczenie pomnika. grunwałdz- 
bliczności wznosiły gorąec okrzyki na cześć kiego jako symbolu walki słowiańszczyzny z 


zalewem germańskim. Mistorja lubi się powta 


Qkolo godz. S-mej i pół zajechał na dwo-jrzać: także teraz narody słowiańskie stoja wo- 
rzec główny w Krakowie pociąg. wiozący gości. | bec groźby zaborcześci niemieckiej, W tej sr 
Nastąpiło uroczyste powitanie wycieczki przez tnacji współpraca narodów polskiego i czecho 
pracowiików kolejowych. liczne delogucje i or-| słowackiego jest bardzo pożądana, Przemówie- 


kiestię. Przybyli również przedstawiciele władz, nie swe zakończył mag. Foltyński okrzykiem na 


wojewódzkich i miejskich, konsul czechosło- 
wacki dr. Maixuer i in. 


to słuchać 


w frafowie. Przysp. Wojsk., oraz sekretarz Tow. Polsko- 
Częchoslowackiego p. Bioński, W przemówie- 


bota 18: św. Serwacego. sę tod mikro 
: miach swym mawcy podkreślali glęboką przy- 


So 

Niedziela 14: św. Bonifacego. 

Niedziela 14: wschód słońca o godz. 406, 
zachód o sodz. 19.47. 
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CENY CHLEBA ZNIŻKOWAŁY Q 112 
GROSZE NA KILU. Wobec zniżki cen maki 
żytniej Magistrat w porozumieniu z Cechami 
piekarzy obniżył cenę chleba żytniego 65% o 
1 grosz, conę zaś chleba ciemnego t. zw. mo- 
rawskiego o 2 grosze na 1 kg. Od dnia 15 maja 
b, r. obowiązują następujące ceny: Za 1 kg. 
chleba jasnego żytniego z 65% przemiału 36 gr., 
za 1 kg. chleba ciemnego t. zw. morawskiego 
29 gr. Cenv pieczywa białego pozostają bez 
zmian, | 

NA WCZORAJSZYM TARGU placono naste- 
pujące cony: mleko niezbier. litr E Pen] 
śmietanka kwaśna 1—1.20, słodka 0.50—0.60, | x 
ser zwyczajny 1 ke. 0.60—0.80, masło deserowe! Conway Teal U Warner Baxter 
2.40—3.60. zwyczajne 2.80—3, jaja świeże sztu- 
ka 0.06—0.07. ziemniaki 1 kg. 0.07—0.08, bu- 
raki ćwikłowe staro 0.15—0.20. marchew stara 
0.25—0.35. celmla stara 0.20—0.25. nowa z na- 
cią 0.20-—0.25, pietruszka stara 0.15—0.16. sc- 
ler stary 0.25—0.30. szpinak 0.25—0.30, wlosz- 
czyzna świeża 0.20—0.25, jablka krajowe 0.80 
1.60. knry sztuka 34, kurezęta para 2.50— 
5. kaezka sztuka 3—4. gęś 4—6, indyk 10—15, 
indyczka 6—8. karp żywy 1 kg. 2.40, szczu- 
pak 4 zl, lin 2—2.20, łosoś 6—7, brzana i 
leszcz 3.50—4, wiślame drobne i średnie 1.40 
—1.50 zł. 


Novak, dając wyraz radosnemu zdumieniu z po- 


«o przyjęcia. jakiego doznali wszedzie po prze- 
kroeżenin granicy polskiej. 


l Slede) 


dzieliło pomocy Pogotowie ratunkowe. 

Zatrzymano również Nagiecia Józefa, lat 
35, I, Małonia, Tad, Małenia, Fr. Pająka, A. 
Tondorę — wszyscy robotnicy murarscy — za 
podżeganie i zmuszanie terorem do porzucenia 
pracy robotników pracujących na nowo budu- 
jącej się linji kolejowej na szlaku Kraków— 
Miechów w dniu 11 b. m. 


NOWE WYPADKI WŚCIEKLIZNY W 000—— 
KRAKOWIE. Z powodu stwierdzenia wściekli ZAWIADOMIENIA | 6 n 


ZARŁAD IM. ŚW. JADWIGI PRZY UL. 
KRUPNICZEJ 38 urządza z okazji 1900 jubi- 
leuszu Dzieła Odkupienia Akademję w niedzie- 
le 14 bm. o godz. 12. Odczyt wygłosi Ks, Prof. 
Anqrzej Krzesiński, Docent U. J. Wspóludział 
biorą: Pp. mec. M. Lewamłowska, prof. F, Ma- 
calik, prof. Garbusiński. Chór Seminarjum za- 
wod. pod batutą prof. Matyldy Chubisztówny. 
Wstęp wolny. 

ZEBRANIE LIGI KATOLICKIEJ parafji św. 
Szczepana odhadzie się w aiedzielę dn. 14 bm. 
o godz. 18-tej w sali „na Modrzejówce. Od- 
czy p. te „Sekty religijne na terenie Krako- 
wa” wygłosi p. dr. Jelonek. 

XXXI. DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE CZŁONKÓW Tow. Kolonji 
wak. Poręba Wielka dla gimnazjów m. Krako- 
wa, odbędzie się w niedzielę 14 maja w auli 
(M. n.) gimnazjum VIN. przy ul. Studenckiej 
L. 12 o godz. 10%; przed poludniem, Za Wy- 
dział Tow.; Prof. Władysław Koch. 

———0——— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACEJEGO. 

Sobola: „Pocalunek przed lustrem" (pre- 
mjera). 

Niedziela pop.: „Spadl z księżyca” (ostatni 
gośc. wystep M. Maszyńskiego); — wieczorem: 
„Pocałunek przed lustrem", 

Poniedziałek:  „Tamatyczka” 
(Gość. występ Ady Sari). 

REPERTUAK KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „,Zungu* (Cecylja Parker). 

WANDA: Mężezyźni w jej życiu (Jean Craw- 
ford). 

AFOLLO: z,Fsktazać (Hedy Kiesler). 


zny w dniu 9 b. mu psa kundysa, bialogo 
z czarmemi latkami, średniej wielkości, niewia- 
domego pochodzenia, który w tymże duiu po- 
kąsał wiele psów w Dzielnicy XVE (Łobzów) 
i XVIIL (Krowodrza), wzywa Magistrat wszyst 
kie pokąsane osoby przez tego psa, by nis 
zwłocznie zgłosiły się w Wydziale IN. Magl- 
stratn (Oddział Zdrowia), ul. Poselska 12. Ró- 
wnocześnie przypomina się właścicielom psów. 
abv w okręgu zagrożonym wścieklizną, do któ 
rego należą Dzielnice: Nowy Świat, Piasek, 
Półwsie, Zwierzyniec, Czarna Wieś, Nowa 
Wieś, Łobzów i Krowodrza — stale trzymali 
psy swoje na uwięzi, lub prowadzili na smy- 
czy, zaopatrzone w kagańce i znaczki ewiden- 
cyjne. Niestosujący się do powyższych zarz- 
dzeń pocjągnięci będą do odpowiedzialności. 
Zamknięcie wymienionych Dzielnic dla swobo- 
dnego puszezania psów, obowiązuje do dnia 
10 sierpnia b. r. 

OJCIEC URATOWAŁ  WIESZAJĄCEGO 
SIĘ SYNA. Dnia 11 bm. o godz. 13-tej Marjan 
Pitala, lat 21, monter (zam. Przewóz Boczna 
L. 56, usiłował popełnić samobójstwo przez 
powieszenie się na strychu domu, „gdzie na- 
potkał go ojciee i odciął go w stanie nioprzy- 
tomnym. Wezwany lekarz Pogotowia ratunko 
wego, po przywróceniu go do „przytomności, 
pozostawił go w opiece domowej. Powodu sa- 
mohbójstwa narazie nie ustaleno. 

SAMOBÓJSTWO W RESTAURACJI One- 
gdaj o godz. 22.20 w restauracji przy ul. Ja- 
giellońskiej 9, usiiował popełnić samobójstw” 
Stan, Pająk. szofer (zam. Rakowieka 25). 
przez wypicie csencji cetowej. Wezwane Pogo 
towie ratunkowe przewiozło go do szpitala 
Św. Łazarza. 


(premjera) 


TEROR STRAJKUJĄCYCH MURARZY. Po| SZTUKA. „W slużbie śledezej* (Karon 
licja zatrzymała Tadeusza Panka A: ię Morley). 
Żłobińskiego lat 5L A. Milke lat 42, oz st R UCIECHA: Pod Twą Obronę (M. Bogda i 
murarzy, którzy dnia 11 bm. okolo gedz. 12. Brodzie?) 


pobili Kazimierza Mikodę. zam, w Toniach, ro 
hatnika murarskiego, pracującego przy nowo- 
budującym się domu przy ul. Lubelskiej 20. 
chcąc zmusić go do zaprzestania pracy i przy- 
łączenia Się do strajku murarskiego. Jeden 
p satrzymanych uderzył Mikodę nożem w tu- 


BAGATELA: „Nieznany śpiewak”. 

ATLANTIC. Dr. Jekkyl i Mr. Hyde. 

SŁOŃCE: .Kabirja* (według powieści Ga- 
brjela D. Annunzio). 

ADRIA: „Natelmienie* (Greta Garbo) i „Bu 


MZ 2 ZE A 2 z: L LZ LLL: DZ LLL 20 O Z ol a A 


cześć gości. W tej chwili orkiestra gra hymn 
ngroedowy czechosłowacki i polski: zabiera głos 


Ze strony polskiej przemawiali: mag. eonj» inż. Novak z grona kolejarzy czechoslowa: 
Solecki, p. Kaz. Prochownik, prezes okręg, Kol.| ckich... 


O godz. 14.50 wycieczka pojechała do Wie 
Jiczki na zwiedzenia salin. Gości przywitał hur- 
mistrz Wieliczki p. Aywas, oraz p. Ostrowska, 


jaźń, która lączy cha bratnie narody. oraz wiel-| W wielkiej sali kopalni urządzono podwieczo- 
ki sentyment dla kolegów-kolejarzy z Czecho- rek dla gości; szereg utworów odegrała orkie-, 
słowacji, Olpowiedzieli na to dr. Hladik i inż. | stra salinarna. 


Wieczorem odbył się jedymy koncert gości 


wodn tak serdecznego i wprost entuzjastyczne-, w sali Starego Teatru. poprzedzony przemówie- 


niem prezesa Tow. Polsko-Czechosłowackiego, 
prof. W. Goetla, 


Dziś, sobota d. 13 bm. premiera w kinie „SZTUKA 


Najnowszy znakomity przebój! 


Przepiękny romans o fascynującej intrydze, 
pełen napięcia 1 sensacji. — Życie wśród nie- 
hezpieczeństw. — Hazard. — Szpiegostwo. — 
Wielka miłość mocnego mężczyzny. — Główne 


role kreują chlubnie zna- n 
ni i popularni artyści Ka; en M 0 ri e7 


Film ten pod względem oryginalności i skomplikowa 
nej fabuły — biie najciekawsze powieści detektywiczne. 


Poranki w niedziele dnia 14 bm. o godz. 11.30 przedpołudniem w kinie 
„SZTUKA“ i „APOLLO*. Ceny miejsc po 50 gr. 1.— zł. 1 1.50. 


cho, przebijając mn małżowine. Mikodzie u-|ster się żeni”. 


PROMIEŃ: „Brama do raju“, w rolach głó- 
wnych Nancy Carol i Filip Holmes oraz „Mau- 
rice za oceanem“ z Maurice Chevalierem. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 12 
do 14 bm. „Przedwiośnie”. w rolach głównych 
Marja Malicka: Z. Sawan; B. Samborski. 


KINO MUZEUM wyświetla: w sobotę i w 


niedzielę film p. t.: „Glos pustyni". W rolach 
głównych: Nora Ney, Marja Bogda. A. Bro- 
dzisz, E. Bodo, W. Conti. 

mma M 


W sprawie samoobrony społeczeństwa 
w walce gazowej. 


Od prof. Marchlewskiego otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo: 

W bieżącym roku upływa frzeszło 10 lat 
cd czasu pamiętnego posiedzenia w sali Twa 
Lekarskiego w Krakowie, gdy pod wrażeniem 
odczytu prelegenta, przedstawiającego obraz 
przyszłej wojny posługującej sie bronią che- 
miczną, postanowiono założyć Two obrony 
przeciwgazowej w Krakowie. (0d tego czasu 
datuje się zainteresowanie powszechne tą kw» 
stją, a Two przeciwgazowe wkrótce potem zje 
dnoczyło się z LOPP.. „która pierwotnie po- 
święcona była tylko sprywom lotnictwa. Chcą 
wierzyć, że działalność tej organizacji napawa 
każdego obywatela wiarą niezłomną. że w ra- 
zie rzeczywistej potrzeby znajdzie z jej strony 
ochronę przez odpowiednie zarządzenia į po- 
moc realną, 

Nie bedzie dla społeczeństwa, doceniające: 
go grozę pcłożenia. obojętna wiulomość, że 
Uniwersytet Jagielloński, zawsze zdający s0- 
bie sprawę z obowiązków swoich wobec spo 
leczeństwa, postanowił w miarę możności przy 
czynić się do dalszego przygotowania kraju na 
ewentualną wojnę. W tym celu powołał do ży- 
cia w obrębie swcjej organizacji Komitet 0O- 
brony Przeciwgazowej, którego celem jest prze 
dewszystkiem przygotowanie rzeczywistych fa. 
c! -weów zarówno w zakresie chemicznym, jak 
Jes. „kim, Zadaniem Komitetu jest oprócz te- 
go przygotowanie odpowiednich  objektów. 
które liczyć się mają z realnemi potrzebam: 
zagadnienia. Założono miedzy ionemi dwie sta- 
cje diagnostyczne, których zadaniem będze 
stwierdzanie jakości gazów, płynów i pyłów 
przez wroga w alaku na kraj stosowanych. 

Z wdzięcznością stwierdzam, że Władze 
Uniwersyteckie postawły na czele Komitetu 
moich uezmiów i dlusoletnich współpracowni- 
ków. Dr. Tana Robla, jednego z najłęższych 
eksperymentatorów wśród chemików pol- 
skich. prof. Gatty-Kostyala i Dr. B. Skarżyń- 
skiego, którzy podobnie jak ja  odezuwają 


średkumi swego zawodu ohydę wspomnianą 
od człowieka odwrócić. 
L. Marchlewski, 


Fałszerz dwuzłotówek przed Sądem 
apelacyjnym 


Przed Sądem apelacyjnym, wydziałem kar- 
nym w Krakowie cdhyła się w dniu wczoraj- 
szym głośna swego czasu rozprawa przeciw 
Ludwikowi Rudemu, ślusarzowi z Woli Duchac 
kiej, oskarżonemu o to, że w lutym 1932 r. 
wspólnie z Janem Bartoszkiem założyli tajną 
|fabryczke monet dwuzłotowych. które wyra- 
| biali z cyny, a nastepnie puszczali na targach 
wśród okolicznych włościan, 

Na ślad spraweów wpadła policja na ski- 
tek doniesienia jednego ze spólników, a mia- 
nowicie Bartoszka. który zawiadomił Wydział 
śledczy, że w oznaczonym dniu będzie oskar 
żony Rudy ruszczał w obieg fałszywe dwu- 
złotówki na targowicy na Zabłociu. 

Oskarżony Rndy został natychmiast are 
sztowany. gdy usiłował puścić w obieg 6 sztuk 
2-złotówek. które znaleziono u niego przy re 
wizji osobistej, Przeprowadzona następnie re 
wizja w mieszkaniu wykazała, Że u Rudego 
znajdowała się cała fahryczka służąca do wy- 
|rabiania pieniędzy, przyczem znaleziono Tó- 
| wnież kilkanaście wykończonych monet dwu 
złotowych, ukrytych w sienniku na strychu. 

Za czyn ten oskarżony zasądzony został 
w listopadzie 1932 r. przez Sad okręgowy kar- 
ny w Krakowie na karę więzienia przez 4 lata, 
Od wyroku tego apelował i w dnin wczoraj- 
szym odbyła sie rozprawa przed Sądem apela- 
cyjnym, który po przesłuchaniu kilku świad- 
ków zaofiarowanych przez obronę. craz po 
przemówieniu prokuratora i obrońcy. uchylił 
wyrok Sądu T. Instancji i obniżył eskarżone- 
a Rudemu karę z 4 lat więzienia na 3 lata. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes s1- 
du apel. dr. Potempa, wotowali s. a. dr Po- 
dobiński i s. a. dr Jok, oskarżał prek, apol. 
dr Szwkiewicz, bronił adwokat dr Pleszowski, 


„Poeałunek przed lustrem“ — premjera 
w teatrze miejskim. 


Dzisiaj w sobotę wieczorem, premjera Sene 
| sacyjnej nowości repertuaru, fascynującej sztu- 
Iki chlubnie znanego krakowskiej publiczności 
autora. WI. Fodora p. t. „Pocałunek przed lu- 
strem*”, w oprac. scen. Józefa Karhowskiego, 
z pp: Krystyną Ankwicz, J. Karbowskim i W. 
Nowakowskim. odtwóreamt głównych ról. W 
dalszej obsadzie zespołu pp: Jaworska. Jenty- 
sówna, (Kostecka. Romowicz. Starkówna, Wa- 


lewska., Białkowski; Hierowski: Kułakowski, 
Modrzewski, Pągowski. Ruszkowski. Senow- 


ski. Staszewski, Turski, Wożnik, Woźniak i 
Wroński. Nowa oprawa malarska Hieronima 
Zwolińskiego. O wielkiem napięciu dramatyczna 
fabula utwor, dająca szerokie pole do popisu 
odtwórcom wszystkich ról. świetnie nakreślone 
sceny, z których jedna odbywająca się na sa- 
li sądowej, zjednały temu utworowi rzadko spo- 
tykamy sukces į wielkie powodzenie u publiez- 
ności na scenach teatrów wiedeńskich. „„Pocału- 
nek przed lustrem“ zostanie powtórzony w 
dniu jutrzejszym, w niedzielę wieczorem. 


* Odczyty. 

Odczyt na temat stosunków polsko-ruskteh. 
Sekcja Propagandowo-Oświatowa Zjednoczenia 
Polsko-Ruskiego „Zgoda urządza we wlasnym 
lokaln przy ul. Krupnieczej 8 cykl odczytów na 
temat stosunków pelsko-rnskich, Ósmy z kolei 
odczyt p. t. „Opis ziem zamieszkałych przez 
Ukraińców pod względem geograficznym, Ct- 
ncgraliezmym i gospodarczym wyglosi p. AL. 
Milan 13 bm. 'sobota), Wstep wolay, 

O literaturze górnośląskie, Podczas gy 
Niemev rczpętały olbrzymią propagande rewi- 
zjonistyczną i wszystkie swe sily na Śląsku 
wytężają w kierunku niemczenia go, Polacy po- . 
wimi ze swej strony przeciwstawić temn akcję, 
której poczatkiem załedwie było przyłączenie 
Śląska do Polski. Chodzi mianowicie o akcję 
zespalania kultury Śląskiej z kulturą polską, 
Drogy do tego. jak najlepsze poznanie tych 
wartości. jakie śląska kultura reprezentuje. Spa 
sobnością do poznania literatury Śląskiej w do- 
hie niewoli będzie wieczór regjonalnv urządza- 
ny w solotę 13 b. m. przez Kolo Polonis ów 
w gali przy ul. Golębiej 20. I. p. Początek 0 
godz. 18.30, Literature śląską omówi doskona- 
ły jej zmawea p. wiz. W. Qgrodziński, Pozatom 
recytacje utworów ks. Darmotha, ks. E, Sta- 
tecznego i J. N. Jaronia, 


Życie śospodarcze 


Komorne należy płacić w mieszkaniu 
lokatora. 


Znamienne orzeczenie Sądu Najwyższego. 


Stowarzyszenie lokatorów podaje do wiad 
mości następujące orzeczenie Sądu Najwyż- 
ezego: 

Właściciel domu wystąpił przeciwko leka- 
torowi 6 eksmisję, gdyż zalegał on z epłatą 
komornego za 5 kwartałów, sąd grodzki zasą- 
dził eksmisję, wydział odwoławczy sądu ckrę- 
gowego (sąd apelacyjny) zatwierdził wyrok 
sądu grodzkiego, więc tem samem orzekł rć- 
wnież eksmisję. 

Lokator założył skargę kasacyjną i w ka- 
sacji powołuje się na to, iż dozorca domu przy 
chodził do nico i oświadczał mu, aby lokator 
przyszedł do gospodarza i w jego mieszkaniu 
zapłacił komorne. Sąd Najwyższy Stanął na 
stanowisku. że komorne winno być zapłacone 
w mieszkaniu lokatora, jeśli nie było przeci- 
wiej umowy. Skoro w danym wypadku nie 
hyło umowy., na padstawie której lokator wi- 
nien był zapłacić komorne w mieszkaniu wla- 
ciciela domu. przeto żądanie dozorey, aky lo- 
kator przyszedł do gospodarza i zaplacił w je- 
go mieszkaniu komomr. jest niesłuszne i nie 
ma podstaw do eksmisji. 


Geny artykułów przemysłowych 
spadają. 


Poziom con w okresie od marca ub, r. do 
manca rb. obniżył się ogółem o 9,4% przyczem 
ceny artykułów rolnych obniżyły cię słabiej 
(o 6.3)%, a zuacznie silniej (o 11.7%) spadły 
ceny artykułów przemysłowych. Tak więc 
zmniejszyła się poważnie w ciągu tego okresu 
rozpiętość pomiędzy cenami artykułów rol- 
mych, a przemysłowych. Największa zmiżka cen 
miała miejsce w grupie węgla, którego «eny 
spadiy o 17.7. Słalbszy był spadek cen metali, 
który wyniósł 12.4%. Zniżkę wykazują niemal 
wszystkie notowane w tej grupie metale. Ceny 
żelaza spadly o 10%; znacznie silniej spadły 
ceny ołowiu; o 4% spadły ceny cyny. 

W grupie różnych artykułów  przemysło- 
wych ceny spadły o 9,4%. Bez zmiamy pozo- 
stały ceny niektórych produktów naftowych, 
przy obniżce jednak cen benzyny i nafty. Bar- 
dzo poważnie, bo mmiejwięcej o 20% do 25% 
spadły ceny materjałów budowlanych. Ceny 
skór kształtowały się niejednolicie, przyczem 
w skórach surowych przeważała zwyżka cen, 
a skóry podeszwiane wykazały znaczną zwyjć- 
kę. Ceny chemikalji zniżkowały, jak również 
ceny papieru. Najsłabszy stosunkowo spadek 
cen w omawianym okresie wykazuje grupa 
artykułów włókienniczych. gdzie ceny spadły 
o 559%. 


OBFITE POLOWY RYB MORSKICH. 


Jak donoszą z Gdyni w ciągu kwietnia po- 
goda dopisała i pozwoliła rybakom prawie €o- 
dziennie wyjeżdżać na połowy, które w stosun- 
ku do tego samego miesiąca w roku ubiegłym 
zwiększyły się o 50%. W ostatnich dniach 
kwietnia zakończono poławiamie szprot i prze- 
rzucono się ma letnie gatunki: flondry, wego- 
rze i ryby słodkowodne. Zdobycz łososi możma 
uważać naogół za miezłą mimo, iż połów przy 
brzegach zapomocą niewodów zawiódł. Śledzi 
w b. sezonie jest mało i nie stanowią one po- 
ważniejszej pozycji w ogólnych połowach. Z in- 
nych gatumków ryb na uwage zasługują wątłu- 
sze, których ma wodach przybrzeźnych jak na 
ten okres złowiono dość dużo; ryb słodkowod- 
nych łowiono niewiele. Ceny na ryby trzymały 
się prawie na jednakowym poziomie i naogói 
były niezłe, spadły tylko w końcu miesiąca ce- 
ny ma flondry i zbyt był utrudniony. Wędzar- 
nie w kwietniu pracowały nieco słabiej, poza 
szprotami wędzono łososie, śledzie i flondry. Ra 
zem. złowiono 410.000 kg. ryb. wartości 227.000 
zł. Z całkowitych połowów 155.100 kg. dostar- 
czono do wędzarń, 58.540 kg. wywieziono do 
Gdańska i 196.000 kg. sprzedano na wybrzeżu 
przeważnie w Gdyni. 

——— PO) M 


Kurs dolara utrzymany. 


Dolar w Krakowie utrzymywał się naogół 
na poziomie z dnia poprzedniego mimo relacji 
z zagranicy, w myśl których tendencja była 
słaba. Bamk Polski notował kurs naogół wyż- 
szy, niżby wynikał z arbitrażu z tem jednak 
zasrzeżeniem, że kupo dotyczy tylko drobnych 
pozycji. Kurs ten wynosił w kupnie 7.50 zl., w 
sprzedaży 7.65. Na rynku prywatnym notowa- 
no dolary po 7.45 w kupnie a 7.55 w sprzeda- 
ży. Obroty male. 


Giełda krakowska. 
Kraków. (PAT). Giełda: 3 proc. pożyczka 
budowlana 37; poza giełdą waluty: dołar 7.45 
do 7.55: Londyn 30.10—30.20; Szwajcarja 
112.25—112.50; Berlin 208—210. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
* Warszawa. (PAT). Dewizy: Gdańsk 174.30; 
Holandja 358.80; Londyn 30.15; N. Jork telegr. 
4.57; Paryż 35.11; Praga 26.55; Sztokholm 155; 


_ »GLUS NARODU” z dnia 13-go maja 1933 r. 


p an 


DNC 


w teatrze świetlnym 
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lifm z życia naszego roztańczonego młodego pokolenia. — Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki 
o niebywałym rozmachu gry i inscenizacji 


MEZCZYZNI W JEJ ŻYCIU 


Wiełki współczesny dramat młodego pokolenia. — Dzieje kobietv która stanęła przed zagad- 
nieniem: więzienie czy hańbiace reputacje. — W rolach głównych: 


Jean Crawford 2 r ęgazę mewa Nils Asther, Robert Montgomery, Lewis Stone. 


tewelacyjna treść, piękność, czar, artyzm stojący na wyżynie niedoścignionej doskonałości 
czynią z fiimu tego największy obraz sezonu. i g 
Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa. Pocz. przed. o g. 5, 7, 910 w niedz. o 5 popol- 


W sobotę d. 13 bm. o g. 8 pop. W niedz. d. 14 bm. o 10 przedp. W vied- 14 bm. o œ 11.45 


pra wę Jego Ekscelencja Subiekt, z E. Bodo „mesi, Geny miejsc od 50 gr. 
Ftdeg = "EFR PEP A CZZECYTOEMTEJEH FREY PEDTNO ENEORIOWEN ZET ZAOCZNIE FECAWKNARZ Z) 


Z wyprawy polarnej 


7 a 4 ame z iż ZCZKA A M 
—— | 


po 19 miesiącach podróży powrócił angielski okręt ..Discovery II", 
przez ludność Londynu. 


witany z entuzjazmem 


l Rozmiary bezrobocia światowego. 


O grozie międzynarodowej sytuacji gospo-; ra Pracy niższe od cyfr podawanych przez ame 
darczej świata świadczą cyfry bezrobocia Świa í rykańskie związki zawodowe i okolo dwa mi- 
towego, zaczerpnięte ze statystyki Międzyna- |ljony, od irmych obliczeń, odbiegają o około 5 
rodowego Biura Pracy z pierwszych miesięcy | miljonów. Dokładne ustalenie rozmiarów bezro 
bieżącego roku: bocia w Ameryce natrafia na trudności ze 


Stany Zjednoczone 11.500.000 j| względu na brak stałej urzędowej rejostracji, 


Nienicy 6,000.000 Już jednak podana wyżej statystyka wy- 
Wielka Brytauja 2,950.000 |mownmie uzasadnia dążenie państw do wyszu- 
Włochy 1,225.000 |kania na światowej konierencji gospodarczej 
Francja 1.000.000 | współnemi siłami środków, którchy klęskę bez 
Czechosłowacja 865.000 |rcbocia złagodzily. Problem on jest szczególnie 
Ausirja 450.090 | palącym dla Ameryki. która swą politykę wa- 
Holandja 350.000 | lutową w wybitnym stopniu pragnie nagiąć do 
Polska 220.000 |potrzeb życia gospodarczego. „Byleby zatrud- 
Danja 180.000 | nić bodaj jeden miljon ludzi“ — jest hasłem nie 
Belłgja 160.000 |od dziś majpopularniejszem w Stanach. Gdy li- 
Szwecja * 135.000 |czyły onc jeszcze zaledwie cztery miljony bez- 
Szwajcatja 100.600 | robotnych, komisarz pracy stanu New York p. 


nienie tylko jednego miljona pozostających bez 
pracy: 
„Gdyby 


| 
my do tego liczbe bezrobotnych 
państw, to otrzymamy 30 miljonów 
nych, na ogólną liczbę 170 miljonów rohotni- jedem* miljon ludzi dostało prace 
ków pracujących w przemyśle. | |przy budowie różnych projektów publicznych 
Cyfry, dotyczące bezrcbocia w Stanach Zie- li prywatnych — oświadczył p. Porkins — to 
dnoczonych są według obliczeń Międzynar. Bin- | wkrótce każdy z tyCh ludzi kupiłby pięć par 
skarpetek, jedną parę butów, jedno ubranie i 
trzy koszule. Pomyślcie tylko coby to znaczyło 
l dla przemysłu odzieżowego — te zamówienia 
na pięć miljonów par skarpetek. trzy miijony 
kosal, miljon garniturów i miljon par butów. 
A byłby to tylko początak — powiada dalej — 
rodziny ludzi tych od miesięcy całych powstnzy 
mywały się z konieczności od! kupowania wie- 
lu rzeczy miezbędnych. albo takich. które nie 
są niezbędne, ale są potrzebne, W dodatku do 
kupowania artykułów żywności i odzienia za- 
częliby kupować inne rzeczy domowego i po- 
zadomowesgo użytku. Odeznłyby to  natych- 
miast wszystkie przemysły. odczaliby to kupey, 
qrefesjonaliści — wogóle odeżułby to zaraz ta- 
ły kraj. Zatradnienie miljona ludzi beztobot- 
nych mogłoby koło fortuny obrócić w kierun- 
kn trwałego polepszenia się sytuacji ckonomi- 
cznej. > 
Niewątpliwie perspektywy. jakie skreślił 
isspektor pracy stanu nowojorskiego sa zbyt 
optymistyczne jeśli idzie o ostateczne skutki 
znalezienia pracy dia miljona choćby bezrohot- 
nych. — odzwierciedlają jednak dobrze, jak 


Szwajcarja 142.25: Włochy 46.85; Berlin pry- 
wanie 209.30. Tendencja niejednolita. 


KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 60 i pół; Lilipop 10. 
Teudencja niejednolita. 

Pożyczki: 3 proc. budowlana 37 i pol; 4 
proc. inwestycyjna 101 i jedna czwarta: 4 proc. 
inwest. ser. 108; 5 proc. konwersyjna 44, 43 
i pół: 5 proc. kolejowa 37%; 6 proc. dolarowa 
48.38; 4 proc. dolarowa 44.60: 7 proc. stabiliza- 
cyjna 48 i jedna czwarta, 47 i trzy czwarte, 
48.13; Listy Zast. BGK. bez zmiany. 

Dolar pryw. w Warszawie z godz. 12.30 — 
7.52 w żądaniu. 7.50 w płaceniu. 

Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa 57 
i jedna czwarta; dillonowska 65; stabilizacyjna 
55; warszawska 38.70; śląska 42 i pół 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych. (PAT). Paryż 20.38; Londyn 17.47 
i pół; N. Jork 4.38; Belgja 72.40; Wlochy 27.12 
i pół; Hiszpanja 34.30, Hplandja 208.15; Berlin | bardzo palącym dla Ameryki jest problem bez- 
122.30: Wiedeń 73.06, noty 57: Sztokholm | robocia i zaniku Kkonsumcii. Może to być doda- 
89.25; Oslo 89; Kopenhaga 78; Praga 15.42; | tnim czynnikiem dla przebiegu i wyniku prac 
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Warszawa 58.05; Białogród 7; Ateny 2.96; Kou | czerwcowej konferencji w Londynie. | 


stantynopol 2.50; Bukareszt 3.08; Heslinki 7.10. m) 


B dworskie stand. 


sy 


Giełdowe ceny zboża ` 


Na giełdzie zhożowej w Krakowie notowano 
w piatek 12 bm. następujące ceny: pszenica 
dworska czerw. stand. 34.50—35, targowa stand 
30.50—81, dw. czerw. 74/15 kg. 36.50—-91, żyto 
18.50—19, targowe stand. 
18.25—18.50, owies dworski stand. 13.50—14, 
targ. stamd. 13—183,50, jęczmień na krupy 
staud. 15.50—16, kukurudza kraj. 21-22, cin- 
quantino 25—26, koński ząb (Natal) 35—36, 
proso 11—11.50, groch Wiktorja 81—33, zwykły 
jadalny 27—29, polny pastewny 20—21, pe- 
lnszka 16—17, polny do siewu 21—23, fasola 
cukr. biała. (Jasiek) 42—46, biała 20—21, Wach 
tel 19—20, mięszana kolorowa 17—18, bobik 
siewmy 14—15, pastewny 13—14, wyka ciemna 
11.50—12, szara 11—11.50, łubin żółty 11.50— 
12, do siewn 12—-12.50, niebieski 10—10.50, 
do siewu 10,50—11, siano słodkie 6.50—7, śre- 
dnie 6—6.50, kwaśne 4.50—5, koniczyna pa- 
stewna 7.50—-8.50, słoma długa 4.50—5, mterz- 
wa Inzem 4—4,25, prasowana 4.75-—5, kmimek 
kolederski 160—165. koniczyna nasierma czerw. 
at cst. 110—115, surowa czerwona 75-—85, sera- 
della ezyszezona po 2-nie 11—14.50, tymotka 
targowa 20—22, mąka pszenna okr. krak. gry- 
sik pszenny 64—68, grysikowa 60—62, 45% 
61—€62. 60% poznańska 55—55.50, mąka żyf- 
mia okr. krak. I. gat. 0-—65% 30.50——30.75, II: 
gai, sitkowa 19—10.50, razowa 24—24.50, mą- 
ks,żytnia okr. Poznań, T. gat. 0—65% 30.50— 
30.15. graham ruzenmy 44—45, otręby żytnie 
9--9.50, pszenne 8.7T5—9.25, mąka czerwona 
z workiem 11.05—12. pęcak fabryczny z wor- 
kiem 27—28, chłopski bez worka 22—28, sie- 
konka, jęczm. fabryczna z work. 27.50—-28, 
chlopska bez worka 23—24, kaszą tatarczana 
cala 38—40. ryż K 52 54.80—57, K 53 50.65— 
53.50, typ. T11 40.85—43.50. Tendencja spo- 
koina — dowozy male. 1 


IWONICZ ---ZDROJ 


WK oicwódziwo Lwowskie pow, Kresno 


Najsiiniejsza solanka jodowa, znakomita borowina 


Sezon icini od 10 maja. 


Ceny zniżone, Cery zniłone, 


Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcja Zakładu i Komisja 


Zdrojowaj 


Radije. 


Programy słacyj radjowyeh. 
Niedziela dnia 14 maja 1933 r. 

Warszawa. (1411.8 m). Godz. 10: Program 
na dzień bieżący; 11.57: Syguał czasu; 12.05: 
Program ma dzień bież. 12,01: Transmisja z Te- 
atru Wielkiego; 13: Komunikat P. I. M. 13.05: 
Porandk muzyttzny; 14: „Aktualne zagadnienia 
w hodowli ryb”: 14.20: Łieśni; 14.40: Pogadan- 
kw pt. „Jak rozwiązać sprawę muwożenia w go- 
sjrodarstwie małorolnem*; 15.06: Muzyka; 16: 
Transmisja z Łodzi: 16,30: Program dla mło- 
dzieży; 16.55: „Kącik językowy”; 17.10: Kon- 
cert solistów; 16.05: Program na dzień mast; g. 
18.10: Muzyka lekka; 19: Rozmaitości; 19.25: 
Audycja zorg. łącznie z L. 0. P. P. 20: Recital 
fortepianowy: 20.380: Wesoła audycja ze Lwo- 
wa; 21.15: Wiadomości sportowe: 21.25: Kon- 
cert; 22.55: Komumikat meteor., i komunikat po 
licyjny: 23: Muzyka taneczna. 

Kraków. (312,8 m). Godz. 10.05: Nabożeń- 
stwo z Poznania: 11.57: Sygnał czasu; hejnał 
z wieży Matrjackiej: program na dzień bieżący; 
12.10: Płyty; 13.05: Tramsmisja z Warszawy; g. 
14: „Gawędy podhalańskie" w recytacji p. Wł. 
Dornli; 14.20: Transmisje z Warszawy i Łodzi; 
16.30: Pieśni majowe a wieży Marjackiej; 16.35: 
Transmisje z Warszawy; 17.45: Match piłki noż 
nej Cracovia—Warta: 18.15: Program na dzień 
nast. 18.20: Muzyka lekka i tameczma: 19: Od- 
czyt pt. ..Walka o komunikację powietrzną Eu- 
ropa—Azja'; 19.15: Rozmaitości; 19.25: Trans- 
misje z Warszawy: 20.30: Wesoła audycja ze 
Lwowa; 21.15: Wiadomości sportowe ze wszyst 
kich stacyj polskich; 21.25: Transmisje z War- 
szawy. 

Katowice. (408,7 m). Godz. 10.30: Nabożeń- 
stwo z kościoła N. M. P. w Wielkich Piekarach: 
14.50: Skrzynka pocztowa; 19.55: Komunikat 
sportowy; 28: Muzyka tan. (płyty). 

Lwów. (380.7 m). Godz. 10.05: Nabożeństwo 
z Poznania; 14: Skrzynka leśna; 16.45: ..Echa 
VII Niedzieli"; 17: Radjo-Majówka; 17.15: We- 
sola rewja dla dzieci; 17.45: ..Naoczni świadika- 
wie“; 20: Dwa wesołe sketche; 20.30: Komedja 
muzyczna: 21.25: Koncert ork. dętej Ułanów. Ja 
zlowieckich; 22: ..Szozepko ma głos! ': 22.10: 
„Komedja z Pomyłek*”; 22.40: Turniej Reweller- 
sów; 23: Rewja radjowa. 


Daji skrydłaswym listom, 
korzystaj z poczty lotniczej! 
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Rosja gromadzi wojska na granicy 
Mandżurji, 


Łondyn, 12 maja. Rząd mandżurski donosi 
oficjalnie, że w Syherjj wschodniej tuż nad 
granicą mandżurską rząd sowiecki nkoncentro- 
wał 5 tysięcy żołnierzy, Rząd sowiecki uzasa- 
dnia koncentrację wojsk nad granicą mandżur- 
śką ochraną (!) granicy sowieckiej przed dzia- 
łałnością białogwardzistów (). 


Bomby japońskie tęnią ludność cywilną 


Londyn, 12 maja, Do Pekinu przywieziono 
dzié kilka tysięcy rannych osób cywilnych i 
wojskowych, które odniosły rany podczas oneg- 
dajszego bombardowania miast leżących na 
północ od Pekinu. 


Gen. Seeckt zreorganizuje armję 
chińską ? 


PAT. Korespondent 
donosząc 0 


Paryż. 
Szanghaju, 


Havasa w 
przybyciu gen. v. 


Secçta wyraża przekonanie, że wobec złych 


stosunków generała z hitlerowcami nie otrzy- 
mał on zapewne żadnej misji politycznej. 
Najprawdopodobniej gen. v. Seeckt pojechal 
do Chin-w sprawach wojskowych. Jak wia- 
domo od-kilka lat. przebywa w Chinach 
niemiecka misja wojskowa złożona z 60 ofi. 
cerów. Misja ta pracenje w Nankinie nad re- 
organizacja armji chińskiej, Rezultat prac! 
misji wypadł bardzo niefortunnie, czego naj- 
lepszym dowodem była wałka ped > Jehol. 
Sfery decydujące Chin odnoszą sie do nie- 
mieckiej misji krytycznie, wyrażające nie- 
jednokrotnie swoje niezadewolenie. Najpraw- 
dopodobniej więc gen v. Secckt, którego 
Reichswera uważa za deskonałego organiza- 
tora wojskowego udał się do Chin dla prze- 
konania marszałka Czang Kai- Szeka o słusz- 
ności projoktów niemieckiej misji wojskowej, 
z którą w ostatnich czasach chiński marsza- 
łek nie mógł się zgodzić. 

BOMBA W KONSULACIE ANGIELSKIM. 

Londyn, (PAT.) Dzisjaj rano w angielskim) 
konsulacie generalnym w Mukdenie znaleziono 
bombe, którą jednak zdolano usunąć zanim na- 
stąpił wybuch. mimo, iż lont bomby w chwili! 
jej znalezienia był już zapalony, Podobna bom- 
bę znaleziono w konsulacie generalnym amery- 
kańskim dnia 9 bm. Władze mandżurskie uwa- 
ają, iż zamachy byly przygotowane w obu wy- 
padkach przez Chińczyków, którzy w ten sposób 
chcieli wywołać najwężenie stosunków między 
Anglją a Japonją. 


ZASTRZELENIE POSŁA KOMUNISTYCZNE- 
GO W BUŁGARII — 


maja. Na peryferjach miasta na- 
padło dziś 3 nieznanych osobników na bylego 
posła komunistycznego Petko Napetoffa i strza- 
łami rewolwerowymi pozbawili go życia, Jeden 
z domniemanych sprawców został ujęty., 


\ CZY GANDHI WYŻDROWIEJE? 


Londyn, 12 maja. Donoszą z Poony, że stan 
zdrowia Gandhiego jest w dalszym ciągu cięż- 
ki, jednakże w chwili obecnej nie zachodzą oba- 
wy poważniejszych komplikacyj. 

——6—— 

Nowy Jork, 12 maja. W Manili (Filipiny) 
epłonał wczoraj internat dla dziewcząt przyczem 
12 osób poniosło śmierć, 


Sofja, 12 


fo zamSimięciu Kkromiki. 


Procesja z relikwiami 
św. Stanisława 


odbędzie się w niedzielę 14 b. m. 


W niedzielę 14 b. m. o godz. 9-tej rano, 
o ile dopisze pogoda, wyruszy z Katedry wa- 
welskiej procesja na Skałkę z głową św, Sta- 
sława. Na Skałce zoslanie odprawiona suma 
z kazaniem o godz. 10-tej Po sumie udzieli Ka. 
Metropolita Sapicha błogosławieństwa głową 
św. Stanisława z ganku kościoła. Następne 
procesja z relikwjami wróci do Katedry, 

W razie niepogody procesja się nie odbę- 
dzie; jednak zostanie odprawiona suma z ka- 
zaniem na Skałce, wobec czego suma w Ka- 
tedrze odpadnie, 


Procés na tie sprawy p. Giunkiewiczowej 


W dniu 31 bież. m. rozpocznie się w sądzie 
okręg. kamym w Krakowie głośna sprawa 
emer. sędziego Wątora przeciw lwcowskiemu 
„Dziennikowi Ludowemu” z powodu artyku- 
jów, które pismo to zamieściło w związku ze 
śledztwem toczącem się przeciw p. Ciunkiewi- 
czowe], a prowadzonem przez p. Watora. 

Jako świadkowie zawezwani bedą m. in. 
prezes Sądu apel. Parylewicz, p. Ciunkiewiczo- 
wa. nadkom. Pollak, agenci Tow. Ubezp. 
„Lloyd i szereg osobistości z krakowskiego 
wiata Sądowego. 
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Katastrofa lotnicza w Dęblinie. 


Warszawa, 12. V. (Telelt. wł.). W Dę- 
blinie nad lotniskiem Cettrunr Wyszkolenia 
Oficerów Lotnictwa wydarzyła się tragiczna 


w skutkach katastrofa Jotnieza, Z lotniska 
wysłartowały na ćwiezenia dwa samoloty 
„Potez“, Zaloge jednego z nich stanowili 


plutonowy-pilot Stanislaw Dvja i por. Ro- 
man Miehaiak z 10 pułku artyłerji, będący 
na kursie olicerów obserwatorów artylerji. 
W drugim samolccio, piletowanym przez 
plutofowego Władysława  Utwianowskiego 
leciał jako obserwator podchorąży Jan Ste- 
funik. Nad lotniskiem oba samoloty zderzyły 
się i spadły. Pilot Wiad. Utwianowski zda- 
Żył wyskoczyć ze spadochronem i uratował 
się, natomiast porucznik Michalak, plutono- 
wy Dyja i podchorąży Siefanik ponieśli 
śmierć na miejscu. Do Dęblina wyleciał 
4% Warszawy specjalny samolot z komisją 
lotniczą, która mm zbadać przyczyny kata- 
strofy. 


| 0d czwartku 11 bm. w kinoteatrze „A P @ LLO“ 


EKSTAZA 


tyczny zamieszcza w wywłaniu dzisiejszem ar- 
tykuł swego specjalnego korespondenta w Gdań 
sku, poświęcony sytuacji politycznej w Wol- 
nem Mieście. które jego zdaniem jest coraz bar- 
dziej zagrożone ze strony ruchu hitlerowskiego, 

Liga Narodów — pisze dziennik socjalisty- 
czny — powinna czuwać nad zachowaniem sta- 
tus quo w Wolnem Mieście, Pokojowo usposo- 
hiona ludność Głlańska żyje w ciągłym stra- 
chu przed terrorem hitlerowców, którzy otwar- 
cie na ulicach miasta napastują Polaków, ŻY- 
dów i robotników, usilując wywołać systema- 
tycznie bojkot sklepów połskich. 

Korespondent dziennika zwraca uwagę na 
staly napływ do Gdańska hitlerowców z Ba- 
warji i szturmowców z Berlina. Ludność — koń- 
czy dziennik — bardzo zaniepokojona ostatnie- 
mi wypadkami czeka na demarche ze strony 
Rostinga, którego pierwszym obowiązkiem jest 
interweniować. 


Hitlerowcy zagarnęli budynek 
socjalistyczny. 


Gdańsk 12 maja. Dziś po poludniu zajecha- 
lv anta policyjne przed budynek gdańskiego 
socjalistycznego związku zawodowego. Przed- 
stawiciele władz sadowych w otoczeniu poli- 
cji wysiodli z samochodów i zajęli budynek, 
oddając go następnie hitlerowcom, w osobie 


Nagłe zwołanie Reichstagu. 


Berlin. 12. V. Prezydent Reichstagu Goe- 
ring w porozumieniu z kanclerzem Hitlerem 
całkiem niespodziewanie zwołał dziś Reichs- 
tag na środę 17 bm. na godz. 15-tą. Na po- 
rządku dziennym znajduje się jedynie wystu 
chanie oświadczenia rzędowego w sprawie 
prac konferencji rozbrojeniowej, poczem 
bez dyskusji Reichstag zostanie odroczony NA 
czas nieograniczony. 


NEURATH U HINDENBURGA. 


Berlin. 12. V. Mimister spr. zagr. Rzeszy 
v. Neurath został dziś przyjęty przez prezy- 
denta Hindenburga, klóremu złożył sprawo- 
zdamie o sytuacji zagranicznej Rzeszy. 


DEMONSTRACJE PRZECIW ROSENBERGO- 
WI W LONDYNIE. 


Londyn, 12 maja. Przed hotelem, w któ- 
rym mieszka Alfred Rosenberg doszlo WCzo- 
raj wieczór do demonstracji antyhitlerowskiej. 
Zebrane masy demonstrantów wznosiły okrzy- 
ki antyniemieckie i domagały Się wydalenia 
Rosenberga z granie Wielkiej Brytanji. Policja 
rozpędziła demonstrantów. Po demonstracji Ro- 
senberg przeniósł się do ambasady niemieckiej. 


HITLEROWSCY POLITYCY LECĄ 
DO WIEDNIA. 


Najbardziej nowoczesny film ostatnich lat produkcji czeskiej: — Po oglądnięciu tego filmu, 
10.000 gorących serc złączy się węzłem miłości! 
Fenomenalny obraz ten — to wspaniały rekord 


Główne i 

piękna EWA 

młodzieńczy ADAM AREBERT MO G. Podziw ogólny, towaszyszący temu arcy- 
dziełu w stolicach europejskich podzieli niewątpliwie i Kraków! 


W Gdańsku terror a p. Rosting milczy. 


Sztokholm, (PAT.) Organ socjal-demokra-|p. Kendzi, jako przewodniczącomu narodowo- 


RATASTROTFA BEZ OFIAR 
W WARSZAWIE, 

Warszawa, 12. V. (Telef. wl.). W piatek 
o godz. 10. 40 na polu mokotowskiem w War 
szawie miał miejsce wypadek lotniezy, który | 
na szczęście nie pociągnął za sobą: ofiar. | 
W czasie lotu ćwiczebnego samolot wajskowy 
pilotowany przez kaprala-pcedchorażego rezer- 
wy, B. Jankiewicza. studenta Politechniki 
Warszawskiej spadł z nieznacznej wysokości. 
Samolot spadając przewrócił trzy slupy oraz 
część parkanu drewnianego, poczem zaryl 
się maską silnika w ziemię. 


NAGRODA DLA SKARŻYŃSKIEGO. 

Warszawa. (PAT). Pan minister komunika- 
cji przyznał zwycięskiemu pilotowi kpt. Skar- 
żyńskiemu nagrodą w wysokości 5.000 zł, 
oraz 6.000 zł. konstruktorom zwycięskiego sa- 
melotu „RWD 5“ inżynierom Wędrychowskie- 
E Rogalskiemu i Drzewieckiemu, 


realizatorski znanego nowoczesnego reżysera 


Gustawa Machaty'ega 


jedyne role graja: promienna 
REDY KIESLER 


socjalistycznej organizacji robotniczej, Z bu- 
dynku ściągnięto sztandar socjalistyczny I wy 
wieszono swastykę hitlerowską, Przekazanie 
własności organizacji socjalistycznej hitlerow- 
com nastąpiło na skutek decyzji sądu, opiera- 
jącej sią na statucie związku, wedle którego 
zmiana w związku zawodowym w Rzeszy po- 
ciąga za sobą analogiczną zmianę związku 
w Gdańsku, 
Warszawa, 12. 5. (Telef. wł) Gdy tłum 
robotników gdańskich zebrał sią przed gma- 
chem, wyrażając swe oburzenie, policja rozpę- 
dziła demonstrantów, bijąc Ich pałkami gumo- 
wemi. Aresztowizo jedntgo z czołowych kam- 
dydatów i przywódców socjalistycznych posła 
Brilla oraz sekretarza związków zawodowych 
[Kaisera będącego redaktorem socjalistycznego 
dziennika „Danziger Volksstimme”*, Przed gma- 
chem redakcji „Danz, Volksstimme* zebrała się 
również grupa hitlerowców, by obsadzić lokal, 
ale zastano już tam kilkuset robotników, wo- 
bec czego narazie z zamiam zrezygnowano. 
Relakcja i administracja „Danziger Volksstim- 
me“ została przez socjalistów zamknięta. So- 
cjalistom udało się z lokaln związków zawo- 
dowych usunąć na czas kasę oraz księgi biu- 
rowe. W Gdańsku widać większą ilość bojów- 
karzy hitlerowskich z Rzeszy, którzy przybyli 
do Wolnego Miasta na motocyklach i samocho- 
dach. 


' 
NIEWOLNICZE NATURY. 

Berlin, 12 maja. Prezes miemieckiego Ozer- 
wonego Krzyża v. Winterfeldt-Menkin przesłał 
dziś kanclerzowi Hitlerowi pismo hołdownieze, 
w którem oświadcza, że cała organizacja od- 
daje się pod rozkazy „twórcy jedności marodo- 
wej Niemiec”. 


Węgrów też nie 


Budapeszt. PAT. Przywódca legitymistów 
Pallavicini wygłosił w parlamencie przemó- 
wienie na temat polityki zagranicznej Wę- 
gier. Zdaniem mówcy Węgry powiny wypo- 
wiedzieć się kategorycznie przeciwko łącze- 
niu wszystkich traktatów w jedna całość, 
Zagraniczna polityka węgierska jest bezpo- 
średnio zainteresowana w traktacie w Tria. 
nom, Byłoby absurdem. gdyby przy dzisiej. 
szej izolacji Niemiee oficjalne koła węgier- 
skie nie zwróciły się stanowczo przeciwko 
niemieckiej polityce ansehlussowej, która za- 
graża interesom wszystkich państw. Inieresy 
jWęgier w tym wypadku zbiegają się z inte- 
resami Francji, Włoch, Austrji i Czechosło- 
wacji. Węgry zdaniem Palaviciniego powin- 


Berlin, 12 maja. W sobotę rano wyjeżdżają |ny popierać porozumienie Araneusko włoskie, 
samolotem do Wiednia pruski minieter epra-|Przez co mogłyby słać sie najwaźniejszem 
wiedłiwości Kerrl, komisarz sprawiedliwości czynnikiem w dolinie naddunajskiej. Węgry 
Franck, dyrektor mivisterjalny Freisler, gene-|nie pragną widzieć u siebie ant gwiazdy so- 


ralny sekretarz związku prawników 
skich Heubner i radca rządowy Schaub, 


A 


hitlerow-|wieckiej, ani fascio, ani swastyki — wystar- | wiadomo kiedy 


czy im ich własny symbol podwójnego krzyża. 


Fe. 1 


Pierwsze posiedzenie 
nowego gabinetu. 


Warszawa, 12. 5. (Telef. wł.) W dniu dzisiej- 
szym po południu odbylo się pierwsze posie- 
dzenie nowej Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
tem uchwalono zapropodować P. Prezydentowi 
Rzpltej da podpisu nominację posła Krzysztofa 
Siedleckiego, sekretarza generalnego B. B. na 
stanowisko wiceministra polityczno-admmistra- 
tyjnego w Prezydjam Rady Ministrów. Sekre- 
taraem B. B. zostanie w miejsce posła Siedle- 
(kiego major Brzęk-Osiński, działacz strzelecki 
z Radomia, poseł na Sejm. 


WYBORY REKTORÓW W MAJU. 


Warszawa, 12. 5. (Telef, wł.) Na zasadzie 
rozporządzenia  Ministenstwa Wyznań Rel. i 
Qśw. Publ, o wyborach rektorów i dziekanów 
w wyższych uczelniach wyhkory te odbędą się 
wcześniej niż normalnie mianowicie w drugiej 
połowie maja. 


Praca, alboa zaopatrzenie ze skarbu, 


Obowiązki państwa wobec kawalerów 
„Virtuti Militari“, 


W Dzienniku Ustaw Nr. 33 z: dnia 8 maja 
tr. ogłoszono ustawe z dnia 25 marca 1933 r. 
o orderze „Virtuti Militari, Ustawa ta jest zgo 
dna nzogól z przelłożeniem rządowem, zawie- 
ra jednak dwie ważne zmiany ma korzyść ka- 
walerów „Virtuti Militari, a mianowicie pod- 
wyższa ich prawo do zniżki kolejowej z 50 na 
SC proc., oraz uzupełnia art. 6 postanowieniem, 
iż państwo jest zobowiązane dostarczyć kawa- 
lerom „Virtuti Militari* pracy, zapewniającej 
im utrzymanie. 

Kawalerowie orderu. niezdolni do pracy i 
i nie mający odpowiedniego zaopatrzenia, bę- 
dą otrzymywali zaopatrzenie ze skarbu pań- 
stwa na podstawie ustawy o zaopatrzenin osób 
szczególnie zasłużonych. (Dz. U. R. P. z 1925 r. 
r, 2 poz. 1247/1880. Ar. 17 poz. JIE2): 

Zo zmiżek kolejowych beda mogli kawalero- 
mie orderu korzystać już od 1 czerwca br. 

Warszawa, 12. 5. (Telef. wł.) Bank Polski 
rozpoczyna stwilja przygotowawcze nad emisją 
banknotów wartości 50 zł. Mają one być mniej. 
szego formatu niż banknoty dotychczasowe. 

Warszawa, 12. 5. (Telef. wł.) W Warszawie 
hawi wojewoda lubelski Rożniecki i komisarz 
Rzplitej w Wolmem Mieście Gdańsku p. Papee, 


Paul Boncour zapowiada 
rewelacje 


o tajnych zbrojeniach Niemiec. 

Paryż, 12 maja. Min. Faul Boncour przyjął 
dziś przedstawicieli prasy. 

„Panowie niewątpliwie <czytali — mówił 
Paul Boneoru — złołłone w Izbie lordów „rzez 
lorda Cecila oświadczenie, w którem slawit 
zimną krew Francji wobec wydarzeń ostatnich 
miesięcy w Niemczech i wysiłki zmierzające do 
uratowania konferencji rozbrojeniowej. Takie 
właśnie etanowisko zająłem w senacie. Uspra- 
wiedliwia ono rówmież stanowisko delegacji 
francuskiej na konferencji rozbrojeniowej. Sta- 
wiane były jej zarzuty, że nie poświęca należy- 
tej uwagi tajnym zbrojeniom Niemiec. Otóż 
stwierdzam, że nie wystarczy mieć dobre doku- 
menty, lecz trzeba także wybrać odpowiednią 
porę do przedłożenia posiadanych aktów. Ta 
chwila jest przez nas już dawno ustalona. Gdy 
nadejdzie pora ustalania efektywnych sił zbroj 
nych, dopiero wtedy będą miały nasze dowody 
widoki najlepszego powodzenia. 

Gdyby stanowisko Niemiec uniemożliwiło 
powszechna redukcję zbrojeń, wówczas ubowią 
zywałyby w dalszym ciągu postanowienia klau 
zuli wojskowej Traktatu Wersalskiego“ 


pokoi hitleryzm. 


CHARAKTERYSTYCZNY GLOS W PARLAMENCIE WĘGIERSKIM. 


Mowa Pallaviciniego spotkała się z entu- 
zjastycznem przyjęciem na łamach opozycji. 

Fryderyk Biberal, który przemawiał na- 
stępnie, domagał się gospodarczego porozu- 
mienia z Małą Ententą oraz ścisłego przy- 
mierza z Austrją. 

Dep. Lazar wskazał na przygotowania 
Niemiec do opanowania doliny naddunaj- 
skiej, czemu Węgry powinny się zdecydowa- 
nie przeciwstawić sie, tworząc blok z Austrją. 

Soejalista Pakots atakował ministerstwo 
spraw zagranicznych w związku z osłatniemn 
głosowniem w Genewie, przyznając iż jest to 
niebezpieczny precedens do izolacji Węgier. 
WUZEGYSDEEŃ Z TPR" PECET OORKY OWE 

Warszawa 12. 5. (Telef, wł.). Prezydent 
Roosevelt podpisal dziś ustawę o pomocy dla 
rolnictwa, oraz ustawę w sprawie inflacji, Nie 
ustawa inflacyjna zostanie 
wprowadzona w życie. 


ti Sr 8 
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Tajemnica Tai. 


(Powieść). 
——00—— 

Mimo to pani Wrażewska starała się nie uzew- 
nętrzniać swego nastroju. trzymajac się stale linii 
postępowania, w której miala przedewszystkiem na 
widoku dobro syna. Nie chciała rzucać cienia wla- 
snego smutku na jego duszyczkę; nie chciała gasić 
jego promiennego usposobienia, tłumić jego wrodzo- 
nej radości zycia. 

Dlatego też nie poruszała tego tematu podczas 
ich rozmów w drodze, pozornie spokojna i, jak 
zawsze, opanowana. 


* sk * 


` 
Podczas gdy siedzieli u Słowaków, zapijając 
Świeże mleko, pan Bieżyński, który znal trochę ich 
iezyk, wdał się z nimi w pozornie bezcelową gawędę. 
Z nie] to dowiedziała sie pani Wrażewska, że 
ów niemowa, dobrze im znany od wielu lat, pra- 
cował podczas cieplych miesięcy przy leśnych vo- 
botach, zamieszkując nedzną szopę; na zimę udawał 
się zawsze do jednego z pobliskich miasteczek, 


a w ostatnich czasach do znajdujacego się tam przy 
tułku dla slarców i kalek. 

Przytułek ten założył i kierował nim ksiądz, 
słynny w ZE z DA kazan, autor modiitew- 


||.” „GŁOS NARODU" 


z dnia 13-40 maja 1938 r. 


ników i religijnych poczyj, caowiek zdolności i za- 
let niepospolitych. Posiadał on także umiejętność 
uczenia gluchoniemych ludzkiej wymowy. Wprawdzie 
nikt zrozumieć nie mógł ich przyksego jąkania, on 
jednak tak dobrze potrafil się z nimi porozumiewać, 
że nawet spowiadał ich parę razy do roku. 

O iym garbusie mówili juhasi, że nigdy nikomu 
nie złego nie zrobił. Mógł nawet siedzieć w przytułku 
rok caly; ale że w górach się wychował i cale dzie- 
ciństwo pasał owce po halach pewnej góralskiej ro- 
dzinie, więc tesknił za górami i wolał przebywać 
w nich w lecie, pracując i czując sie przydatnym, 
niż siedzieć bezczynnie pomiędzy niedolegami. 

Czyjem był dzieckiem, niewiadomo było, bo go 
górale znaleźli niemowlęciem w pobliżu toru kole- 
jowego. ZJakomili się na ciepla chustkę, w która 
był owinięty, i na złoty krzyżyk, jaki miał na szyi; 
a potem, nie wiedząc, co robić z podrzutkiem, za- 
brali go na hale do swych szałasów i odkarmili 
z litości owczem mlekiem. 

Jednak widocznie, z pociągu wyrzucony, odniósł 
wstrząśnienia, które go uczyniły kaleka na cale życie. 
I został przy owej rodzinie pastuszej, wysługując sie 
jej gorliwie za chleb łaskawy. Lecz z tej rodziny 
jedni pomarli, inuj, zbogaciwszy się. porzucili te 
strony. Dziś on już nie ma nikogo bliskiego, prócz 
księdza, kierownika przytułku, do którego bardzo się 
przywiązał. 

Pani Wrażewska mimo dobrej opinii, wydanej 
o starym drwalu-niemowie, nie czula się jeszcze 
uspokojona w swych podejrzeniach i nie myślała po- 


___ Nr Toe 
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przestać na tych relacjach, które zresztą nie roz- 
świetlały wcałe zagadkowej sprawy. 

Co do miejsca, w którem znajdowała się szopa 
kaleki, to okazało się, że bez pomocy pastuchow nie- 
byłoby łatwo trafić do tego ustronia, skrytego w głę- 
binach lasu. Nie było zaś po myśli pani Wrażewskiej 
wciągać ich do tej akcji wywiadowczej, gdyż sprawa 
rozgłosiłaby się pomiędzy ludźmi i dojście do jej 
jadra mogłoby być przez to utrudnione. 

Po naradzie wiec z panem Bieżyńskim postano- 
wila udać się najprzod do owego księdza, kierow- 
nika przytułku, który mógł o tym niemowie wiedzieć 
najwięcej, i z którego pomocą jedynie można się 
było z nim porozumieć. 


* * * 


Ażeby się dostać do owej mieściny, w której 
znajdował się ów przytułek dla kalek, trzeba było 
iść Dolina Koprowa, aż do jej wyłotu. Tam w leśni- 
czówee Pod Bańskiej przenocowałi nasi turyści, a na- 
zajutrz, wydostawszy się już z odosobnionego świata 
puszcz i wierchów na druga stronę Tatr, do leżącej 
u ich podnóży szerokiej, otwartej Doliny rzeki Wag, 
wyvajetemi końmi dojechali do miasteczka i staneli 
przed samym budynkiem przytułku. 

Przyjęci przez księdza, ku swemu zadowoleniu 
dowiedzieli się, że włada on doskonale polskim je- 
zykiem, bo choć należy do narodowości czeskiej, lecz 
matkę miał Poikę, i przez nia był wychowany. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


N A M NA MAJ! 
TOMASZ FLASZA: 


Pioni o Najówietszej Marji Pannie 


na chór mieszany 4-głosowy (38 pieśni). 


Wydanie Jubileuszowe, zeszyt VI. 


S NA MAJ! MAJ! 


Partytura zł. 4.— 


Wysyłka zamiejscowa na zamówienia po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów przesyłki pocztowej. 


) Ksiegarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża IJ. 


Głosy: Sopran - Alt zł. 1.75 
Tenor 5 
Bas p 


1.75 
1.75 


Artysta malarz dekorator kościelny 


Zygmunt Milli w Krakowie 


MN MH AO e naa WL TO KA BAM - 40 | AN „PAY CIAM. 


Na pamiątkę I-szej Komunji ŚW. 


OBRAZKI ARTYSTYCZNE: 


a) kolorowe i bogato złocone wielkość 26x39 cm. sztuka 
14x21 cm. szt; 25 gr. 


b) jednobarwne (sepia) z obwódką złoconą 19x28 cm, 


70 gr., 19x28 cm. szt, 40 gr., 


szt. 20 gr. 


Książeczki do modlenia szt. 30 gr., 40 gI. 50 gr, 60 gr, fi 


80 gr. zł. 1.— 1.50 i droższe. 
Medaljoniki gross zł. 2.75, 3.—, 3.50, 4.— 6.— 


poleca 


Stanisław Rab, Kraków, Sławkowska 4. 


A Wsze je 
przybory do szycia| "= 
D. M. C. artykuły, 


oszklenia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


ck = RYNIEWICZ 


Fryderyk ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5. | 


hafty, koronki, wstąż- Pr ze puklinowe inowe Pasy 


Różańca na łańcuszkach tuz. zł. 3.—, 3.50, 4.—, 4.50, 5.— 6. — shy, skarpetki, bie- 


Jut wyszła z drufu 
w drużierm 
rozszerzonem wydaniu 


nakiadem 


KSIEGARNI KRAKOWSKIEJ 


Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. 


Encyklika Leona XIII 
o kwestji robotniczej 


Aeran Novarin 


Przetłumaczył, wstępem i objaśnie- 
niami opatrzył 


X. J. Piwowarczyk. 


(Kl, również pończo- Opaski Brzuszne 
f ; Suspenzorja, prostotrzymacze Cena zł. 2.50. 
| liznę męską i damską p 
połeca Aparaty or t o pe d y czne Z wysyłką pocztową w opasce zwykłej po 


Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 
Ji ARSAROWI Wykonuje we wlasnej pracowni 


Kraków, „MO 1.4. 


oraz 


Zawiadomienie- 


zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo, że 


przeprowadził się z ul. Rakowickiej 1, na 


Projektuje i przyjmuje nadal wszelkie zamówienia |ze sfer 
wchodzące w zakres malarstwa kościelnego, wyko- 
nując polichromię wnętrz kościołów wszystkiem 
łrwałemi technikami po cenach hezkenkurency|nych 
Referencje i fotografja z wykonanych prac na 


ül. Straszewskiego 12. 


Żądanie przesyła. 


ubezpieczeń na życie 


poszukuje 


Cenniki na żądanie 


Rarzedzia Lekarskie 


uskutecznia: naprawy,ostrzenie iniklowanie 


L. Knapiński Kraków 
Pierwszorzędne Towarzystwo ul. Mikołajska7.Tel.105-05 


DRZEWKA OWOCOWE 
zdolnych aKWiZYCOTÓW || 4 sadzenia na wiosnę polecają najtaniej 


inteligencji za wynagrodzeniem 

prowizyjnem. Po krótkim okresie zadawal- | 

niającej pracy ewentualne stałe miesięcz. | 

ne pobory. Zgłoszenia do Administracji i 
pod „Towarzystwo Ubezpieczeń“, 


Szkółki drzew 


EMIL FREEGE, 
Kraków, Lubicz 36-38. 


Cenniki na żądanie. 


wcześniejszem nadesłanin czekiem 
P. K. O. Nr. 404.620. lub przekazem pocz- 
towym zł. 2.90. 


Na 40 rocznicę enc. „Rerum Novarum“ w r, 
1981 przygotował Ka. Piwowarczyk nowe 
tiómaczenie encykliki Leona XII i nowy 
do niej komentarz. W przeciągn paru mie- 
sięcy cały parotysięczny nakład został wy- 
czerpany, A krytyka nie szezędziła wyrazów 
uznania dla tego wzorowego wydania ency- 
kliki papieskiej. Obecnie pojawiło się w na- 
kładzie „Księgarni Krakowskiej“ rugie 
I zmienione wydanie tejże encykliki, 
Zmiany polegają na tem, że tłumacz uzu- 
pełnił pierwsze wydanie. wiadomościami 
a enc. „Quadragesimo anno“ i o jej atosun- 
ku do znaczenia encykliki Leona XII dla 
chwili obecnej. 


Zbliżająca się 42 rocznica encykliki Leona 
XIII jest doskonałą okazją do zaznajomienia 
szerokich warstw społecznych ze wskaza- 
niami społecznemi Stolicy Apostolskiej i tu 
znakomite usługi odda świeże wydanie ency- 
kliki Leona XIIL przez' „Księgarnie Kra- 
kowską*. — Wysyłka odwrotna. 


EE 


90%o0005060000€ 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr. 
Nadesłane E 7 . ESO 
Komunikaty po krona a = SAS 


na 1-szej .„ x Sy. MD 


NETOTT Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa Rędaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowaki Drukarnia „Głosu Narodu" pod LATE, R. Tarka 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedz al ości. 


GENY OGŁOSZEŃ | 


Drobne za wyraz . > 10 gr. 
Układ IAL ER o 500% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 305/, drożej. 


Za Do O a epiejsca dolicza się 25 proc. 


0300000006000009000050090300000 
z AAAA AA d ALA 


Lad 
o 
y UZD poż 
A- NB A 
TE 
NICZE 
IE PIELE Lig MUŁOW, 
E RATE GRZE row ponty 
PELADIS | SGI AGE KpoRIACJ 
RODE LTE RZÓŻ a AT) 
DG LRC 
MIGIS* : 
ÀA 


e a e aa -A 


P 


